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o F i l m " arszałek Polski Józef Pił-
r*eźba dłuta artysty-rzeźbia-
""chała Kamieńskiego. 

Warszawa, 1 1 listopada. 
z ' ś stolica obchodziła uro-
focznićę odzyskania niepod 

c»^'»{j*ffrói w mieście świąteczny. 

dzone na chodnikach tłumy mieszkań­
ców .stolicy. 

Na Polu Mokotowskiem zebrały się 
niezliczone tłumy publiczności, zajmu­
jąc miejsca na trybunach, przybranych 
flagami o barwach narodowych. Przy­
były delegacje ze wszystkich zakątków 
kraju. 

Poraź pierwszy w tegorocznej rewji 
wzięli udział nowomianowani podpo­
rucznicy, ostatni absolwenci szkól pod­
chorążych, którzy wystąpili w szyku 
zwartym oddziałami, prowadzonemi 
przez swych komendantów szkół i do­
wódców kompanij, szwadronów i bate-
ryj-

Obok wału, na którym w czasie uro­
czystości pogrzebowych ustawiona była 
na lawecie trumna Marszalka Piłsudski.-: 
go — stanęli w szeregu generałowie i 
attaches wojskowi państw obcych, oczc 
kując na przybycie Generalnego Inspek­
tora Sił Zbrojnych gen. Rydza-Śmigłego, 

O godz. 1 1 . 1 5 przybył samochodem 
na plac rewji Generalny Inspektor Siji 
Zbrojnych gen. Rydz-Śmigły, powitany 
przez p. ministra spraw wojskowych 
gen. Kasprzyckiego w otoczeniu obu wi 
ceministrów i szefa sztabu głównego. 

Przy dźwiękach hymnu narodowego 
i owacjach zgromadzonych tłumów gen. 
Rydz-Śmigły skierował się w stronę wa­
łu, gdzie przywitał się z generaticją i 
attaches wojskowymi państw obcych. 

Niezadługo potem przybył p. prezes 
rady ministrów Marian Zyndram-Koś-
ciałkowski. 

- G e n 
W O J S H 

O godz. 11.30 przy okrzykach „Niech 
żyje" i dźwiękach hymnu narodowego 
zajechał samochodem w towarzystwie 
szefa gabinetu wojskowego P. Prezydent 
Rzeczypospolitej. | 

Powitany przez p. premjera, generał 
nego inspektora sił zbrojnych i ministra 
spraw wojskowych, P. Prezydent Rze-
czypospolilej udał się do swej loży. 

Generalny Inspektor Sił Zbroj­
nych gen. Rydz-Śmigły stanął na try­
bunie, w tem samem miejscu, z któ­
rego odbierał 
Piłsudski. 

defilady Marszalek 

Niezadługo potem rozpoczęła się de­
filada, którą prowadził d-ca O. K. 1 gen. 
Jarnuszkiewicz. 

Rozpoczynali ją komendanci szkół 
podchorążych idąc na Czele oddziałów 
swoich wychowanków-podporuczników i 

w następującej kolejności: szkoła pod­
chorążych piechoty z Ostrowi Mazowiec 
kiej, szkoła podchorążych kawalerji z 
Grudziądza, szkołą podchorążych artyle 
rji z Torunia, szkoła podchorążych sape 
rów z Warszawy, centrum wyszk. techn. 
lotniczego.z. Bydgoszczy "i szkoła pod­
chorążych sanitarnych z Warszawy, 

Za oddziałami naszych najmłod­
szych oficerów maszerowali: baon szko­
ły podchorążych piechoty, kompanje' 

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. dywizji Rydz-Śmigły. 

Kraków, 11 listopada. 
W dniu wczorajszym nadeszła z War-

) A Ż H o ł S S B 1 ? 8 ^ * gmachów publicznych 
pn"a 2 *J>% JJ^ałnych" powiewały flagi o 

'(»Jadowych, balkony i witryny 
: borowano emblematami pań \ 
s

 p 0 r t r e t a m i Pana Prezydenta s z a w y do Krakowa instrukcja, by Inulo-
J^btej i portretami Marszałka wa kopca Marszalka zakończona została 

, w żałobnych ramach. \do dnia $-go sierpnia /9.1ó roku. W (en 
j p j ^ W j , słonecznej pogody sposób zostanie okres btulowy kopca w 

"ńone były tłumami publicz ( stosunku do projektowanego czasu — 

Kopiec Marszałka Piłsudskiego 
b ę d z i e u k o ń c z o n y d o d n i a 6 s i e r p n i a 1 9 3 6 r. 

1̂ 1 * u-ej rano w katedrze św. 
0 °dprawione uroczyste nabo 

j)°żeństwo przybył P. Pręży­
li ^ otoczeniu domu cywilne-

zasiedli 
premje-

U' | f l ff^hody/^dćTaś których o d i " j a c , h brytyjskich rozpoczęło sie głoso-

icti 

^ło"i5 0' w s t a , l l a c h 

V v 0 W i e . rządu z p 
e l . K-ościałkowsk (ira 

znacznie skrócony 
Zaznaczyć należy, że przerwa zimo-

wa w sypaniu kopca musi nastąpić, by 

niowskich, . 3 6 p. R. p a. (z chorągwiami 
i orkiestrami) i 3 baon strzelców wiąz 
z kempanją cyklistów. ; . 

W chwili gdy przechodziły ostatnie 
szkoły podchorążych saperów, kompanja szeregi piechoty, nad.placem rewji prze 
szkoły podchorążych łączności, baon leciało 6.eskadr samolotów 1 p. lotn. 
szkoły podch. sanitarnych oraz po jed- lekkich i bombardujących.1 W. tym .mór 
nym baonie: 2 1 w. p. p., 3 0 p. Strz. K a - | m e n c i c zerwała się burza oklasków. 

Za piechotą defilowała arytlerja,. da­
lej kawalerja, za kawalerią oddziały bro 
ni pancernej w składzie dwóch baonów 
w szyku rozwiniętym i baon zmotoryzo­
wany pułku r-telg. 

Za oddziałami wojskowemi defilowa­
ła policja państwowa, piesza i konna, od 
dział pnilicji na motocyklach i straż wię­
zienna, a wreszcie 9 baonów organizacji 
przysposobienia wojskowego na czele 

usypane już warstwy osiadły silnie na 
gruncie, w przeciwnym bowiem razie po 
usypaniu kopiec obsunąłby się i roz­
luźnił. 

Prace przy sypaniu kopca mają być. -
podjęte wczesna wiosną i wykonane przy | pocztów sztandarowych ze sztandarem 
użyciu wszelkich środków technicznych,i 2 W - legionistów na czele. 
aby w ciągu połowy lata budowę ukoń­
czyć. 

Czy strajk powszechny górników w Anglji? 

^r sf t^ę_do młodzieży kierowni 

9ft8tkic] s z k o ł a c h 
podczas 

a W. R. i O. P. prof. Chy-

i ^ ^ " e i w południe w wielkiej 
się akademja, zorga 

Nil* 2 Pracowników przedsię-

1 ffiT- W c z o r a J r o z p o c z ę ł o s i ę r e f e r e n d u m w e w s z y s t k i c h k o p a l n i a c h 
Referendum to trwać będzie w cią-

ódbyly się' . ( p Ą T ) - D z i ś . n a wszystkich kopal-

E * Sił Zbrojnych gen. *dyw., 

.mm — ł% N > v ' y , ' n y m P u n k t e r a dzisicj-
^Ti . K \ \ ; L V s t o ś c i M a wspaniała de 

S * - A P o , , u Mokotowskiem, 
6 S l < S j \\. p a l w obecności P. Prezy-
, u<V5 S * i > u C 2 , o n k ó w rządu, roarszał 

naiP«*M pił^fcl.Sw U s t a w o d a w c z v c h i kor-
s i e - i*mS o.? p f vcznogo, Generalny 

S>* Zbrojnych gen. Rydz-

I K ! r a n ' < a ulicami miasta 

wanie w sprawie ogłoszenia 
POWSZECHNEGO STRAJKU 

WĘGLOWEGO 
celem zmuszenia właścicieli konahi do 
podwyżki plac. 

gu trzech dni. Dla ogłoszenia, strajku 
niezbędne jest uzyskanie conaimnie] wię 
kszości 2/3. Rezultat referendum ogło­
szony zostanie mniej wiecci w tydzień 
po jego ukończeniu, a wiec około 2 0 
listopada na zwołauem specjalnie w 
tym celu posiedzeniu egzekutywy. 

L o t amerykański do stratosfery 
B a l o n „ E x p l o r e r " o s i ą g n ą ł w y s o k o ś ć 2 2 t y s . m e t r ó w 

focznK- ' in 

do 
rzen'» 

i 64. 

Nowy Jork, 1 1 listopada. 
(PAT). W Rapid City (w stanie Da­

kota) wystartowali dziś do stratosfery 
w balonach kapitanowie Albert Stc-
vcns i *Orvillc Anderson. Balon nosi na1-
zwę „Ęxplorer . 2 " pojemność balonu-
elbr.zyma wynosi 1 0 , 7 7 0 mtr. sześcien-

. nych. Lotnicy zamierzają osiągnąć wy­
broni, kierując się na placjsokość 23 tys. metr. Po 14 minutach od 

sq na wysokości 11,700 stóp 1 że podróż 
ma przebieg pomyślny. 

Chicago, 1 1 liśtonadą. 
(PAT). Po osiągnięciu wysokości 

2 2 , 5 7 0 metrów balon „I:xplorcr 2 " , któ­
ry wystartował dziś z Rapid. City po­
czął po 4 godzinach 2 0 minutach lotu 
opuszczać się w dót. Balon wvladawał 
w Whitc I.akc (st. Dakota) w odleglo-

serdccznie przez zgroma-1' startu lotnicy dali znać przez radjo, ż e ' ś c i 3 7 0 kim. na wschód od Rapid City. 

% \ L z ' c f V wojskowe wszyst 

Defilada, która trwała przeszło go­
dzinę, wypadła wspaniale. Doskonała 
postawa wszystkich oddziałów - wzbu­
dzała zachwyt zgromadzonych tłumów, 
które serdecznie witały okrzykami i o-
klaskami dzielną naszą armję i organi­
zacje P. W. 

Warszawa, 1 1 listopada. 
(PAT). Tegoroczny, obchód święta 

Niepodległości wypadł ,w całym kraju 
bardzo okazale i uroczyście przy udzia­
le przedstawicieli władz i tłumów pu­
bliczności. W większych ośrodkach pań 
stwa odbyły się dziś w świątyniach 
wszystkich wyznań uroczyste nabożeń. 
stwa, a następnie akademje i obchody. 

Odsłonięcie pomnika Marszałka 
w Tarnopolu 

Tarnopol, 1 1 listopada. 
(PAT). Dziś w Tarnopolu dokonano 

uroczystego odsłonięcia pomnika Mar­
szalka Piłsudskiego. Pomnik przedsta­
wia postać Marszałka-Piłsudskiego ken-
jio. Po obu stronach pomnika stoją po­
stacie legionisty i żołnierza 5 4 o. p. Na­
pis na pomniku brzmi: „Wodzowi 'Na­
rodu — Ziemia Podolska". Pomnik stoi 
na Placu Króla .lana Sobieskiego z pers 
pektywą na historyczny zamek tanio- , 
polski. 
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Chiny chcą zrzucić jarzmo Japonii 
Odruch buntu wśród ludności. — Pożyczka angielska dla Chin 

Szanghaj, 11 u-.topada. 
(PAT) Zaniepokojenie wśród lud 

ności, wywołane zabójstwem mary­
narza japońskiego, trwa w dalszym 
ciągu. Chińczycy '.waz z rodzinami i 
dobytkiem opuszczają pośpiesznie 
dzielnice. Szapei, Spekulanci skupują 
domy i place po niezwykle niskich 
cenach. 

* » 
Szanghaj, 11 listopada. 

(PAT) Japoński sklep z porcelaną 
znajdujący się w śródmieściu został na­
padnięty przez grupę chińczyków, któ­
rzy po rozbiciu witryn i mz-zuceniu ulo­
tek amty-japońskich rozbiegli się. 

Tokio, l ! listopada. 
(PAT) Przedstawiciel ministerstwa 

spraw zagranicznych oświadczył, że rząd 
japoński rozważy propozycję angielską 
W sprawie udzielenia piżyczki Chinom. 

** 
Tokio, 11 listopada. 

(PAT) Agencja Reutera donosi: Jak 
słychaó, Japonja ma odmówić udzielenia 
zgody na za : ągnięcie przez Chiny po­
życzki zagranicznej i w sprawie t-?.j ma 
wystosować do W. Brytanji notę, w któ 

hIm#r#idach 
CENY ZNACZNIE ZNIŻANE <->»•« 

17 robotników utonęło 
Londyn, 11 listopada. 

(PAT). Nieopodal wybrzeża półno­
cno - irlandzkiego hrabstwa Donegal 
łódź żaglowa, na które] jechało 19 ro­
botników, uderzyła o skałę podwodną 
i zatonęła. 17 robotników zginęło na 
miejscu, 2 zaś zdołało się uczepić szcząt 
ków łodzi, które po 15 godzinach wy­
rzucone zostały na wybrzeże. Jednak­
że po dobiciu do lądu jeden z uratowa­
nych zmarł po paru godzinach, drugi 
zaś znajduje się w stanie bardzo cięż­
kim. Do chwili obecnej zdołano wyło­
wić 9 trupów. 

rej podkreśli, że reforma monetarnal hywana jedynie wspólnie przez wielkie 
w Chinach oparta na kredytach zagra-] zainteresowane mocarstwa. Dotychczas 
nicznych, o d b i ł a b y tylko Chiny i doproj nie była poważnie omawiana międzyna-
wadziłaby da obcej kontroli. I rodowa pożyczka chińska. 

Szanghaj, 11 listopada. 
(PAT) Przybyło tu zgórą 400 delega 

tów na piąty kongres Kuomintanjju, któ 
ry zbiera się poraź pierwszy po 4-letniej 
przerwie i będzie otwarty jutro w rocz­
nicę urodzin dr. Sun-Jat-Sena, twórcy 

Londyn, 11 listopada. 
(PAT) W związku z pogłoskami, ja­

koby Leith Ross występował z propozy­
cją pożyczki brytyjskiej dla Chin, agen­
cja Reutera zaznacza, iż Leilh Ross od­
wiedził Nankin po rozmowach z przed­
stawicielami Japonji i Ameryki. Pomoc I republiki chińskiej 
finansowa dla Chin mogłaby być rozpa-

Ostra nota Chin do Japonji 
p r z e c i w k o n a r u s z e n i u s u w e r e n n o ś c i 

Szanghaj, 11 listopada. urzędników przez policję japońską w 
(PAT) Urzędowo ogłoszono: Mini- Chinach Północnych, 

sterstwo spraw zagranicznych w Nanki-J Nota określa te aresztowania, Ja­
nie wystosowało dnia 9 b. n» ostrą note] ko wykroczenie pizecłw prawu mię-
protestacyjną do ambasadora Japonji; dzynarodowemu i naruszenie suwe-
spowodu nielegalnych aresztowań licz- 1 renności Chin, Nota żąda, aby nie do 
nych chińczyków, w tej liczbie wysokich konywano dalszych aresztowań. 

POLSKA 
ŻARÓWKA 

JIEBS 

B. minister fra« 

prze* 
Paryż, 

K a t a s t r o f a s a m o l o t u 
„Błękitny ptak" uszkodzony. — Mjr. Karpiński lekko ra" 

Słynny lotnik prawdopodobnie wróci do Warszawy 

* T ) ' Proce 
| . Delom 
E j na d2 

!f Mora' 

spoffezkowa"* 
fstuclentB . łjotrwaie 

. 11 !I^R

Z AK< < 
(PAT). Organizacja

 FR°"SE(* >^Zc i«? C i w 

w Lille zaprosiła do w y s ' 0 VCW K O
 r< 

mówienia na organizowany" ^ ?«eniom 
cu. b. ministra dep. Frotą. tci^ o b , y n 
gdy dep. Frot wysiadł z M*d w całości 
jowego. podbiegł do niego P 
dent i uderzył go silnie w 
pastnik został zatrzymana 
gację frontu ludowego i od f l a " ̂ Ozfa 
policji. 

te 

t\V» 

-"'"Ot] 

!*ast 

Warszawa, 11 listopada. 
Major Karpiński, który na swym 

„Błękitnym Ptaku" przebył już 9500 km. 
docierając do archipelagu Malajskiego, 
zmuszony będzie prawdopodobnie wró­
cić do kraju, nie kończąc swego wielkie­
go raidu do Australii. 

Do Warszawy nadeszła mianowicie 
od lotnika wiadomość telegraficzna o wy 
padku, jakiemu uległ jego samolot. 

Na lotnisku w Prachuab w chwili, gdy 
„Błękitny Ptak" poderwał się do startu, 

wskutek fatalnego stanu lotniska, które 
całkowicie rozmokło spowodu padają­
cych przez dwa dni ulewnych deszczów, 
nastąpił kapotaż. 

Aparat odniósł poważne uszkodze­
nia ,mjr. Karpiński doznał na szczęście 
lekkich obrażeń, zaś mechanik Wiktor 
Rogalski wyszedł z wypadku bez szwan 
ku. 

Obecnie mjr. Karpiński oczekuje de­
cyzji departamentu aeronautyki odnoś­
nie dalszego losu swego lotu. 

Dwa kontrakty polskie z Włochami 
w y ł ą c z o n e s p o d d z i a ł a n i a s a n k c y j 

Genewa, 11 listopada 
(Pat) Dziś zebrał się specjalny pod­

komitet, któremu podkomitet 18-tu po­
wierzył rozpatrzenie sprawy kontrak­
tów zawartych przez niektóre państwa 
we Włoszech, a które to kontrakty 
wbrew ogólnemu zakazowi importu z 
Włoch miałyby być w dalszym ciągu 
wykonywane. 

Radca ekonomiczny MSZ. Wszelaki 
przedłożył podkomitetowi i szczegółowo 

uzasadnił wyjątki zgłoszone przez rząd 
polski, a mianowicie zamówienie na sta­
tek „Batory" i kontrakt państwowych 
zakładów inżynieryjnych w Warszawie 
z firmą „Fiat" w Turynie na dostawę 
części samochodowych. Po dyskusji na 
ten temat podkomitet uznał wyjątki pol­
skie za należycie uzasadnione, a tein 
samem za nlepozostające w sprzecznoś­
ci z sankcjami ckonomiczneml. 

Do Austraiji pozostało j t ó ' , . ; 
szcze 5000 kim., jednakże wof .( 

nych uszkodzeń', jakim uległ «ji 
również ze względu na to, że 1 

łe prawdopodobieństwo, abv i 
lotnisku w Prachuab istniały £ 
do wykonania naprawy

 urZ^Jji 
niczne, — istnieje prawdop<>% 
że szef departamentu I Ą -
Rayski poleci mjr. Karpińskiej 
wanle uszkodzonego aparatu 0 1 

powrót do kraju. 

a re; 
na 

Mai 
:r<Jk l e w : 
< C ' „ 7 k < 

Wstrząsająca 
strofa samolot 

Marsylja. U J 
(PAT) Samolot, odbywaj) 

Mnrsylji do Barcelony, spa f l l 

żu m. Istres. Załoga: p i ' o t 

grafista i mechanik zginę'*1 

Samolot zusiai strzaiMny-

Zapraszamy na lampC, 

II:> 

do nowootworzono, 
winiarni artystycznej - 7 7 - . 

P I O T R K O W S K A 6 4 , ł f* 

1 Paźd: 
Pierws 
1 Hstop 

' n Pierv 
łnieckie 

fet ' e d n o < '*io 200 
*leku 1 

P i e l a c y i 

FC^ytucjj 

2.€lawzenia i ludzie Król wraca do Alen 
M i s t r z o w s k a g r a b ry ty jsk ie j d y p l o ­

m a c j i i ta jnej s ł u ż b y po l i t yczne j 
K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a . R e p u b l i k i " 
Ateny, w listopadzie. 

Między rozpadającemi się kolumnami 
Akropolu zabrzmiały żałosne tony 
skrzypiec. Kiedy byłem tutaj poraź osta­
tni, zwróciłem, uwagę na. tego grajka i 
zapytałem o niego dozorcę. Okazało się, 
że grajek jest nieco pomylony: uważa 
siebie za starożytnego Greka, który tyl­
ko przypadkowo dostał się do naszej e-
poki. Nie może tego przeboleć, że dusza 
jego podczas swej wędrówki wkradła 
się właśnie w ciało człowieka XX wie­
ka i dlatego siedzi tutaj codzienie włas­
ną muzyką wprowadzając się w trans. 
Dozorcy nie wyrzucają go, gdyż melo-
dje jego są bardzo miłe dla ucha. 

Wielu jest takich ludzi, których upa­
ja czar tych ruin. Stale spptyka się tu­
taj tancerki, fetyszystów marmuru i ro­
mantyczne amerykanki, składające hołd 
epoce, w. której ludzie osiągnęli maxl-
mum szczęścia i harmonii. 

Istotnie, stojąc na wzgórzu tem, ma­
my wrażenie, jakgdybyśmy się unosili 
ponad czasami. Kraj, leżący u naszych 
stóp, obrał sobie wczoraj nowego króla. 
Cóż to nas obchodzi? Tutaj wieje tchnie­
nie wieczności — ostry wiatr morski. 
Wygwizduje on swe piosenki między e-
rechtejonem a kaplicą Pallas Atenę. Pod 
chmurami przeciągają czarne ptaki, drze 

wa otrząsają swe liście, a obłąkany 
skrzypek gra melancholijne melodje. 

Gdzie jesteśmy? Czy żyjemy w te­
raźniejszości? Wydaje ona nam się nagle 
tak znikoma i błaha. Na tym wzgórzu 
stał ongiś Perykles, Sokrates chadzał tu 
na spacery. Fidjasz i Platon wdychali to 
powietrze. 

Stoimy skupieni jak do modlitwy. 
Oczywiście, jeżeli zatelefonuję dzisiaj 
wieczorem do Paryża , zapytają mnie: 

— Czy to jest najważniejsze, co pan 
ma do zakomunikowania? 

Schodząc na Plac Konstytucji, pyta­
my: Dlaczego miasto jest tak uroczyście 
oświetlone? Dlaczego tłum na ulicach 
krzyczy tak głośno i radośnie? Jak się to 
stało, że siedem miesięcy po powstaniu 
republikanów prawie jednogłośnie ob­
wołano znów króla Jerzego? 

Na te pytania odpowiada nam miaro­
dajny obserwator: 

— To co państwo właśnie widzieli, nie 
ma już nic wspólnego z greckim naro­
dem. Nie zna on Platona ani Peryklesa. 
Zatracił swój zmysł państwowy, Stał się 
zabawką różnych klik i obcych państw. 
Politykę w tym kraju robi się bez woli 
narodu. 

— Bez woli narodu? Nic rozumiem. 

Słyszy pan przecież, jak sprzedawca do­
datku nadzwyczajnego woła właśnie, że 
1.491.922 głosów padło za powrotem kró 
la. A może, zdaniem pańskiem, wyniki 
głosowania są fałszowane? 

— Powiedziałem: „bez woli", a nie: 
„przeciwko woli narodu". Wybory, na­
turalnie, były swobodne. Wyniki są nie­
naruszalne, jeżeli nie uwzględnimy Kre­
ty. Ale czy pan ma pojęcie, jak zeszłego 
lata przygotowywano do wyborów na­
ród grecki? 

— Rząd chyba zastosował wszystkie 
możliwe środki, aby zrobić odpowiednią 
propagandę? 

— Kilkuset wysłanników brytyjskiej 
służby tajnej od wielu miesięcy podró­
żowało po kraju, przygotowując odpo­
wiedni nastrój dla monarchii. Jeździli do 
najbardziej oddalonych wsi, stosując tam 
wypróbowane metody werbownicze. 
Rozdawali podarunki, i wygłaszali mo­
wy. 15 miljonów drahm zostało wyda­
nych na prezenty. 

— A któż to wszystko finansował? 
O ile wiem, król Jerzy nie jest boga­
czem. 

— Dwa banki ateńskie wspólnie z 
London City umożliwiły powrót monar­
chy... 

Ponieważ wszędzie jest pełno ludzi i 
nie można swobodnie rozmawiać, zapra­
szam mego towarzysza na szklankę wi­
na. Py tam go o dalsze szczegóły. 

— Nie potrzebuję panu chyba objaś­
niać — kontynuuje on swoje opowiada­
nie — dlaczego Londyn brał tak żywy 11-
dział w restauracji króla Jerzego. Zna­
czenie strategiczne Grecji, jako brytyj­

s k i e g o l e n n i k a , j e s t p a n u zna JJ 
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fces harcerza polskiego Delonga 
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petfl a , o ś c i republiki 
w t w i 

prze' 

-e się dziś w Morawskiej Ostrawie 
ska Ostrawa, 1 llistooada. Iwackiej, stwarzają wokół tego procesu 

rpces polskiego obywatela | atmosferę polityczną o wybitnych mo­
mentach zaczepnych w stosunku do lu­
dności polskiej w Czechosłowacji jak 1 
w stosunku do Polski. Sprawa Delonga 
należy do serji ostatnich procesów ma­
jących na celu wywarcie presji na lu­
dność polską na Śląsku za Olza. 

Wyznaczona na dzień 12 b. m. roa-
prawa wywołała żywe zaintersowanie 
w polskich kołach prawniczych. Sze­
reg adwokatów polskich zaofiarowało 
swe usługi w charakterze obrońców De 
longa, co jednak okazało sie niemożli­
we ze względu na przepisy ustawodaw 
stwa czeskosłowackiego zezwalające­
go na występowanie w sadach tamtej­
szych jedynie adwokatom zamieszka­
łym w Czechosłowacji. 

© • P r . 
l {

Z a , Delonga został wyznaczony 
• ; z "! e na dzień 12 b. m. 

*wiązku z powyższem spodziewa 
J w Morawskiej Ostrawie przy-
,k. e r eKu dziennikarzy polskich. W 
'er*ę obserwatorów udali się po 
"° Morawskiej Ostrawy adwo-

r l l J f c» f f a w s c y m e c - Paschalski 1 mec. 
" f i k o t e ż d r - Wolter, profesor 

t f^im. 6 * 0 n a U n i w e r s v t e c l e J a 

flenta j ^ o t r w a i e więzienie śledcze De­
ll 1 1 ijSfle 8 a k t oskarżenia skierowany 

'rezcivvt-C1W P ° ' s k ' e m u harcerzowi 
i 

z któremi 
W spisek 
czechosło-

znaAie/w 

n i e 
many, 
, I odda"v 

fastrofa statku angielskiego 
ó w z n a j d u j e s ię n a s k a l a c h 

*——*^\t\ Manila, 11 listopada 
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tyki 
Manila, 11 p a ź d z i e r n i k a . 

r°irin:'v W Z D U r z o n e morze utrud­
zę akcję ratownicza łodziom, 

bitego statku brytyjskiego ..Silver Iia-
zel". Od kapitana tego statku otrzyma­
no depeszę iskrową, w którei zawiada­
mia, iż posiada dostateczny zapas żyw­
ności. 

N A J W I Ę K S Z Y 
W Ś W I E C I E 
W Y T W Ó R C A 
R A D J O W Y 

Z A G W A R A N T O W A Ł 

a p i ^ n t OŚĆ: 
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ZASIĘG IMPONUJE 
P A M I Ę T A J O 

SELEKTYWNOŚĆ ZDUMIEWA I TON CZARUJE! ' „ W I E L K I M 

{ K O N K U R S I E " 
i N A G R O D Y : 

| Z ł . 100.000 

Anlory.-o«cr.5 punkly iprzodoiy wyjylojo. borplolne prołpekl, i demonjtruio odbiorniki Phllicia 

•TON 
n a r a t u n e k p a s a ż e r ó w r o i -

K r ó l r u m u ń s k i j e d z i e d o L o n d y n u 
Londyn, 11 l i s t o D a d a . 

(PAT). W Londynie otrzymano wia­
domość, że król rumuński Karol wybie­
ra się w połowie stycznia z wizytą o« 
ficjalną do Londynu. Zaproszenie do 
przyjazdu wystosowane ma bvć przez 
króla Jerzego. 
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NIEMCY GOTOWE DO WOJNY 
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1 P a ź d z i e r n i k a z a p e ł n i l i o b o -
P i e r w s i r e k r u c i s ł u ż b y p r a c y 
ł l i s t o p a d a z g r o m a d z i l i s i ę w 

J 1 P i e r w s i r e k r u c i o d r o d z o n e j 
l^iieckiej. Wiosenny p o b ó r o d -
g i e d n o c z e ś n i e : do s ł u ż b y p r a -
v * n o 200 tysięcy młodych męż-
fo^eku lat 20, zaś do armji po-
C tysięcy w wieku lat 21. 
1 ^ o t y c h d w u c h i n s t y t u c j a c h , 
i ; a c y i armj i — j e d n o c z e ś n i e , 

m y ś l z a ł o ż e n i a s ł u ż b a p r a -
- ,stytucją promilltarna 1 to pler-

rna bowiem za zadanie — 
^ o i e n ! e l u — przeprowadzić cale 

t w e r e k r u c k i e przyszłego żoł-
N e i W a * c z a s trwania służby • w nu 

c pana 
ykę 

armji niemieckiej ustalo-
6ą a

 a rok, zaś odrodzona armja 
Sah„0s tała iuż doskonale zmc-

r z o w i n i e w y s t a r -
Mar-V'i| U?*ynP!.o k n a zapoznanie się z ca-

^' Atei»»2o *5 Se odhVą w ° i s l < o w a . Szkolenie re-
i l e ^ s ^ n E ,^cl>vP

v„Wałoby sie zatem ze szko-
przec'%31 5 ) ^ , ^ 0 szkolenia żołnierskiego 
s\ys^'J% n r y „ w ° i skowe j nie polega bo-

ka l i ' l j a *M" 
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z" r h Wy u ^ y r r | ustrowaniu żołnierza, 
t 0 i>V <O „ N I U KO żołnierskiego rze 

...Ji^^liiiba U c z e n i u \yszechstron-
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*tc%A W y * o f f i O W a ' trwająca 6 mlesle-
nicpf- N 1 tli " ^ d e g o Niemca do 
ojusz1! \ Ą • ( i W 7 n , , o s ł a żołnierskiego. 
z l < a f n l % ^ » ^ i S w i a się odrodzona armja 
siadiU" / 1 , % k stanie obecnym? Nie ulega mcjajg *» i . t r a . z e 
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wych przygotowane zostały w między-
c^ąsię. | \ r z e w a ż i i i L ' nowe koszary, któ­
re oafą zorłiWzówi więcej 'wygód, ani­
żeli dawne koszary, w których żołnierz 
pędził raczej żywot obozowy, niż do­
mowy. 

Deklaracją z dnia 16 marca r. b. 
Hitler ustalił silę odrodzonej armji nie­
mieckiej na 12 korpusów po 3 dywizje, 
razem 36 dywizyj po 10,000 ludzi, czyli, 
że siła armii niemieckie! na stonie po­
kojowej wynieść ma 360.000 ludzi. Or­
ganizacja tak potężnej armii wymaga 
oczywiście dłuższego czasu. Doskona­
łych kadr dostarczyła dotychczasowa 
Reichswehra. Jako armia zawodowa 
posiadała ona świetnie wyszkolonych 
żołnierzy zawodowych, z których stwo 
rzono cały niemal korpus podoficerski. 
Korpus oficerski Reichswehry uzupeł­
niono byłymi oficerami z armii cesar­
skiej, którzy po przeszkoleniu stworzą 
pierwszorzędną kadrę oficerska. Je­
dnocześnie powołano do życia, zamknie 
tą postanowieniem Traktatu Wersal­
skiego, akademię wojskowa, w które 
przed wojną, oprócz oficerów niemiec­
kich, kształcił się cały szereg oficerów 

japońskich, chińskich, tureckich, bulgar 
sklch, rumuńskich i państw południowej 
Ameryki. Akademia t a dostarczy armii 
niemieckiej w przeciągu kilku lat ofi­
cerów sztabowych, którzy zaimą miej­
sca w Wielkim Sztabie Generalnym, 
również odbudowanym wbrew D o s t a n o 
wieniom Traktatu Wersalskiego oraz 
w sztabach poszczególnych formacyj. 

Według danych, ogłoszonych nie­
dawno, dotąd zorganizowano dopiero 
10 korpusów, którym odpowiada 10 o-
kręgów korpusów. Korpusy te wcho­
dzą w skład trzech grup. Dotąd brak 
wiadomości o trzech korpusach. Na ten 
temat rozeszły się zagranica mało praw 
dopodobne pogłoski, jakoby organiza­
cja tych dwuch korpusów pozostawała 
w zawieszeniu, bowiem przeznaczone 
one są dla strefy dzisiaj zdemilitaryzo-
wanej nadreńsklej. Możliwe iest nawet, 
że Niemcy będą się starały o zniesienie 
strefy zdemilitaryzowanej, ale nie należy 
się łudzić, że Francja na to się zgodzi. Na 
leży przeto raczej przyjąć. ż« miejsce 
dla brakujących dwuch korpusów znaj­
dzie się w głębi Niemiec. 

Ponadto zorganizowane iuż zostało 

lotnictwo i formacje pancerne z osobny 
mi dowódcami. 

Wyekwipowanie nowej armji nie­
mieckiej jest pierwszorzędne. Zakłady 
Kruppa pracowały pełną para od wio­
sny aż do jesieni — i pracują nadal — 
aby odbudowaną armję zaopatrzyć w 
najbardziej nowoczesne uzbrolenie. - -
Zakłady Kruppa zatrudniała w te] 
chwili ponad 60,000 robotników, pod­
czas, gdy w najgorętszych latach woj­
ny zatrudniały 100 tysięcy. Można mieć 
przeto wyobrażenie o rozmiarach za­
mówień dla armii. W Norymberdze mie 
liśmy możność podziwiania, do jakiego 
stopnia armja niemiecka jest zmotory­
zowana i zmechanizowana. Artylerja 
wszelkiego kalibru, karabiny maszyno-, 
we, oddziały saperskie, służba łączno­
ści, lotne oddziały piechoty — wszyst­
ko to posiada auta opancerzone lub mo­
tocykle. Niemcy przez lat 16 uniknęły 
niezbędnych wydatków na organizację 
i reorganizację armji i przystąpiły od­
raził do budowy armji zmotoryzowanej 
i zmechanizowanej, która za lat kilka 1 

osiągnie stopień - doskonałości dawnej 
armji cesarskiej. A. T. 

IM * tinfe C Z a s między deklaracją 
- n i a 16 marca r. b. o odbu, 

a terminem D O W O L A M A 
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Wydalenie dziennikarza hitlerowskiego z Anglii 
Rząd brytyjski uznał działalność korespondenta t9Volkischer Beobachter" za szkodliwą 

Londyn, 11 listopada 
(Pat) Rząd angielski wydalił z 

Wielkiej Brytanii dr. Thosta, londyń­
skiego korespondenta „Voelklscher 
Beobachter" 1 głównego reprezentan­
ta prasy hitlerowskiej. Dr. ThostowI 

sie publicznym. Dr. Thost, który 
otrzymał nakaz, wydalający go z 
granic W. Brytanji w piątek, opusz­
cza Londyn jutro rano. 

W kołach rządowych odmawiają dal­
szych wyjaśnień co do tego niezwykłe-

oświadczOno, źte dalsze p°z 0 s tawaniej go w stosunkach angielskich kroku. 
Jego w Londynie nie leży w lntere-| Przyczyną wydalenia dr. Thosta ma 

Polska delegacja rolnicza we Francji, 
Paryż, 11 listopada. 

(PAT). Celem rewizytowania przed­
stawicieli rolnictwa francuskiego, któ­
rzy bawili niedawno w Polsce przyby­
ła w dniu 9 b. m. do Francji delegacja 
przedstawicieli rolnictwa polskiego 

nictwa, gdz-ie nastąpiło pierwsze ofi­
cjalne zetknięcie się jei z przedstawi­
cielami francuskich sfer rolniczych. Na 
dłuższej konferencji zapoznano delega­
tów pclskich z całokształtem stosun­
ków rolniczych we Francji. Po konie 

W niedzielę delegacja polska przy- ' rencji francuskie organizacje rolnicze 
była do francuskiego ministerstwa roi- wydały przyjęcie dla gości polskich. 

być głównie jego atak na Churchilla w 
związku z wiadomym artykułem Chur­
chilla w „Strand Magazine", krytykują­
cy Hitlera. 

Dr. Thost zamieścił w „Vcelkischer 
Beobachter" artykuł, który uważny jest 
w Londynie za wykraczający poza gra­
nice dopuszczalne, zwłaszcza wobec 
zamiaru przyciągnięcia Churchilla do 
gabinetu brytyjskiego po wyborach. 
Rząd brytyjski uważał widocznie za ko­
nieczne zareagować ostro wobec tej 
napaści. Cofnięcie przez rząd Rzeszy 
c$cquatur konsulowi brytyjskiemu w Ha 
nowerze zapewne przyspieszyło decy­
zję rządu brytyjskiego o wydaleniu dr, 
Thosta. 
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Londyn, 1 1 listopada. 
(PAT). Korespodnet monachij­

ski „Daily Telegraph" twierdzi, że 
baron Aloisl przebywał w Mona­
chium w czasie uroczystości naro­
dowo - socjalistycznych. Miał on 
przybyć do Monachium w piątek 
popołudniu i wyjechać w sobotę ta 
no. Korespondent utrzymuje, że w 
piątek wieczorem 

ALOISI ODBYŁ DŁUŻSZA 
ROZMOWĘ Z MIN. HESSEM, 

natomiast nie jest wiadome, czy wi 
dział się z kanclerzem Hitlerem. 

Paryż , 1 1 listopada. 
(PAT). Havas donosi z Berlina, że 

ambasada wioska urzędowo zaprzecza 
pogłoskom o tem jakoby baron Aloisi 
miał bawić w ostatnich dniach w Mo­
nachium. 

Rzym, 1 1 listopada. 
(PAT). Z okazji urodzin króla odby­

ła się rewja wojskowa, w której wzię­
ło udział 3 0 , 0 0 0 żołnierzy. 
. Mussolini wygłosił przemówienie z 
balkonu pałacu weneckiego, w którem 
m. in. powiedział: „Widzieliście tylko 
część sił, jakieml rozporządzają Wło-

11! 
ręcznej roboty 

LILI H I R S Z M A N 
A N D R Z E J A N° 2 7 , front 

Teł . 143-21 
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chy w 14 roku ery faszystowskiej... Si­
ły te są gotowe do obrony interesów 
Włoch w Afryce i w Europie. W ciągu 
jednego miesiąca uregulowaliśmy dwa 
nasze dawne rachunki"... 

Londyn, 1 1 listopada. cy na morzu Sródziemnem Ą 
(PAT). Koła oficjalne zaprzeczają po skich kołach oficjalnych zaPc J 

głosce, jakoby pomiędzy Rzymem, Lon- żadne podobne rokowania n>e 

dynem i •Paryżem nawiązano rokowa- widywane, 
nia w sprawie układu wzajemnej porno-

Marsz włochów na wszystkich front* 

Cyście J 
>! Ł ó d * 
f * PO 7ł?lubal 

J i l e l e n i . 

p o r o w a 

Pleśne 

Bitwa na górze Gundi.—Ras Kassa chce rozpo' 
cząć generalny atak 

listopad. 

« mias 
słori 

S l?ego ra 
się 

¥ ttdekon 
rii ITtre1 

1 1 

Warszawa, 1 1 
PAT podaje .następujący komunikat 

sytuacji na froncie w Abisynii w dniu 
listopada: 
Na całym froncie północnym trwała 

intensywna akcja wywiadowcza wojsk 
włoskich w prowincji Tigre. Akcja ma 
na celu oczyszczenie prowincji od pu-
jawiających się w różnych miejscach 

zbrojnych oddziałów abisyńskich. W 
trakcie tej akcji askierzy włoscy tralili 
od Dogera na południe od Makalle na 
większą karawanę abisyńska. 50 wo­
jowników abisyńskich 

USIŁOWAŁO STAWIĆ CZOŁA 
WŁOCHOM, 

lecz po krótkiej wymianie strzałów abi­
syńczycy cofnęli się, pozostawiając w 
rękach Włochów dwuch przewodników 
wielbłądów i 300 wielbłądów objuczo­
nych żywnością, a także rożnem! przed 
miotami zrabowanemi z pałacu Rasa 

Gugsy w Makalle. 
Źródła włoskie donoszą, że oddzia­

ły drugiego korpusu włoskiego, pod do­
wództwem gen. Maravigna. które wy­
ruszyły z Koliain w kierunku rzeki Ta-
kazze, osiągnęły okolice Ad-Belid, rów­
nocześnie oddziały gen. Couture, zło­
żone z erytreiczyków i libiiezyków za­
jęły pozycje wzdłuż rzeki Setit 1 prze-

I kroczyły ją w kilku punktach. Cztery od 
' działy straży czołowych zajęły równo­
cześn i e szereg pozycyj strategicznych 
w strefie Cegede w pobliżu góry Ama-
mo i wzgórze Birkutan. Dzięki tvm ope 
racjom wojska włoskie otaczają powoli 
manewrem okrężnym masyw górski 
Tembien, gdzie schronił sie Ras isa-
yum. 

O poszczególnych wydarzeniach z 
ostatnich dni na froncie północnym źró­
dła francuskie donoszą, że w zaciekłej 
bitwie na górze Gundi w rejonie Geral-

Za propagandą Islamu 
kara śmierci w Sowietach 

Moskwa, 1 1 listopada. 
(PAT). Abdul' Mutalibe skazany zo­

stał na karę śmierci za propagandę Isla­
mu w Tadzikistanie i Uzbekistanie. Pro 
paganda ta była prowadzona w porozu­
mieniu z organizacją antysowiecką, ist­
niejącą na terenie jednego z państw są­
siednich. Mutalibe zdołał pozyskać ja­
ko swoich zwolenników nawet młodych 
komunistów. Dwuch jego zwolenników 
również zostało skazanych na śmierć 
a 4 na 1 0 lat więzienia każdy. 

Zderzenie tramwajów 
w Niemczech 

Berlin, 1 1 listopada. 
(PAT) W pobliżu Duesseld.IRFU wy-

k;!ciły się dwa t r amwi \ 
Jest l i rannych, z czego 5 ciężko. 

Chce pobić rekord 
światowy 

Londyn, 1 1 listooa J.i. 
(PAT) .Letniczka Joan Batten wy­

startował? o &odz. 6 . 3 0 z lotniska Lym 
pin. celem pobieła rekordu na dystan­
sie Anglja — Ameryka Południowa. 

N e g u s a 
Cesarz Abi&ynj» -czeka na wynik sankcyj j 

B e r l i n , 1 1 listopada. 
(Pat) — Niemieckie biuro informacyj 

ne donosi z Asmary, że tamtejsze koła 
włoskie, sądzą, iż wobec zajęcia przez 
włochów całej Abisynii Północnej,-Dan­
ii i Ogadenu, Negus pragnie wyczekać, 
aż sankcje zaczną oddziaływać pod 
względem wojskowym i politycznym, by 
wydać włochom walną bitwę. 

Otrzymano wiadomości, że znaczne 

Piłsu 

ta, 3 baony piechoty włoskie! i T j & c j e * 1 ^ 
karabinów maszynowych .,r1i l'V wojskn 
STARŁY SIĘ Z 400 A B I S Y N ^ S g 0 , \fe 

Został ciężko raniony porucz n , h

( ( |^stwa. Nj 
lekarz który opatrywał j w'f eczny. 

raniony. Por. Lusardi P^? vj: y n i e 2 i 

na posterunek sanitarny zmar'-. J I O N O W 

skiej dwuch podoficerów i •"; t ?tedr ę , 
rzy askierów. Włosi wzięli dc] (. 'elki C Z I 
9 żołnierzy i 6 1 włościan a b

 0 ' 1 god&1 ś w i ą 

Tych ostatnich wypuszczono ^ j J r , 1 0 n 
niu za nich gwarancyj przez % ^ °d« łói 
piwnicy pałacu cesarskiego * it-^ m.iasta 
znaleźli Włosi zdemontowany : ( 5 6 r 

abisyński typu Potez 25. siln'*, i ? r ' , 
500 HP po naprawie zdatne p r k g k i di 

rej 
•wice\ 

Ze źródeł angielskich don* 
pomiędzy Rasem Seyumern . 
Kassem powstał spór, co do d 
tyki na 'froncie północnym 
chciałby podobno jeszcze co 

KASSA CHCIAŁBY ROZP 
« C ^ T , _ . K O W T O Ą T ^ K -

Na froncie południowym 

ranei. Niektóre irTrormacle wło* 
minają o tem, jakoby oddziały 
włoskie miały znajdować ^e'iL 
północ od Gassabaneh. Inform^ 
nie potwierdzają żadne inne » 

Pogłoski o tem, że Ras 

? > o cel 
> s z }ód 

siły abisyńskie koncentrują się w silnie 
umocnionym rejonie Amba Aleghi. Zwia­
dy lotnicze wiadomości tych nie potwier 
dziły. Przypuszczają, że Negus będzie usi 
łował utrzymać rejon Harraru, resztę zaś i U J J I U O I M U t e m , i.^ *v—. 
wojska będzie koncentrował na południo' stal zamordowany przez z D l HV, , 
wym brzegu rzeki Setit, aby przeszko-i żołnierzy, jak stwierdzają źrC1 JMS] 
dzić sforsowaniu rzeki Takare przez sto skie SĄ zupełnie B E Z P O D S T A W N E J 
jące na północnym brzegu oddziały gen.' sibtt przybył właśnie dziś ' 
Maravigna. do Dżidżiga. 

« o P a d 

'Orek 

Roosevelt 
Waszyngton, 1 1 listopada. 

(PAT) Dziś przy odsłonięciu pomni­
ka poległych na wojnie prezydent Roo-
seyelt wygłosił następujące przemówię 

nie: „Stany Zjednoczone szukać będą 
zawsze dróg pokojowych, wiodących 
do roztrzygania zatargów I beda swym 
przykładem zachęcać ludzi do kierowa 

Rocznica zawieszenia broni 
O godzinie 1 1 - e j na dwie minuty za­

marło życie w całej Anglji. Główne u-
roczystości obchodu rocznicy zawieszę 
nia broni odbyły się przed pomnikiem 
poległych w wojnie światowej. Króla ie 

O wartości lllmu decyduje? 
T E M A T 
GRA 
I W Y K O N A N I E . G r a n d - K i n o 

Anno Karenina 

o b c h o d z o n a b y ł a u r o c z y ś c i e w L o n d y n i e i P a r y ż u 
Londyn, 1 1 listopada. , prezentował na uroczystości książę 

Yorku. W Westminster Abbave, gdzie 
znajduje się grób Nieznanego Żołnierza 
odbyło się uroczyste nabożeństwo. 

Paryż, 1 1 listopada. 
(PAT). Dzisiaj rano na Placu Gwiaz­

dy odbył się uroczysty obchód roczni­
cy zawieszenia broni. Po złożeniu hołdu 
przed, grobem Nieznanego Żołnierza 
przez b. kombatantów przed łukiem 
tryumfalnym długim szeregiem defilo­
wały delegacje oficerów rezerwy oraz 
różnych stowarzyszeń i organizacyj. — 

Po prawej stronie płyty, nakrywa­
jącej grób Nieznanego Żołnierza usta­
wił się korpus dyplomatyczny oraz atta 
ches wojskowi. Po godzinie. 1 0 - e j przy­
był prezydent Lebrun i premier Layal. 
Przy grobie . Nieznanego Żołnierza już 
uprzednio zgromadzili sie członkowie 
rządu oraz przewodniczący obu. izb. - -
O godzinie 11-ej wybuch petardy oznaj­
mił minutę milczenia. Wszystkie sztan­
dary pochyliły się, wojsko prezentowa­
ło broń, zebrane-wokoło wielkie-tłumy 
publiczności odkryły głowy. 

zapowiada już w następnym programie 
który spełni te warunki: 

film. 

G r e l a G a r b o 
Fredric March 
Freddie Bartholomew 

nia się dobrą wolą 
dzynarodowych. 

— Barjery celne, to 
nych przyczyn tarć miedzy"" 
którą należałoby jaknaisz 
nąć. 

Ze strony Stanów 
nie może nikomu grozić a 
dnych okolicznościach nie 
poza granice samoobrony- ' " V \ , d , k 6 * *> 

redukcje zbrojeń p r z e p r * W V M » ' c h 
kraje tem znaczniej i Stam' > "kiep, 
ne zredukują swoje zbroje" 1 8 ' "flJW. 

Ubolewamy nad z a z d r o ^ / P 
zawodnictwem między Pâ sLv̂ *IT.<:*1*>» M " 

nad zwiększeniem zbrojeń, naa ' c d^ v fT ' i 0 «o, t l 

nemi ambicjami państw a ,y \*L,Po«ie«ł,_' 
•'lem nad załamaniem sic > ' ' 

tość zobowiązań m M z y r j ^ f l 
Nie możemy znieść naokół" 
ru i chować głowę w plaseH;, „•> \ * T K Q 

ostat" 

więc musieli wziąć 
pokój międzynarodowy"-

o wojnie i poko 
Bariery celne—jedną z g łównych przyczyn tarć m i ę d z y n a r o d o w e j 

w stosnnH kc 

OLA 

Powołując się na osu« l" i r i^m auc-
». m/ujeład h a n d l o ^ ^ ^ y ^ i 
nt Roosevelt w s k a ^ j () \ k U n a 

nrzy^ ^ v '^il 

dnia 9 b 
prezydent Kooseyelt ws^'••.| ! 1o^ 
ny Zjednoczone dają P ^ J J I C 

całemu znosząc lub obn'z* ę 
celne, utrudniające p r z y i a ? l 

towarów. lii, 
„Jeżeli - zakończył pL̂ SCS£'e 

nasz przykład orzyczyni f. ̂ Jjjû 4 

stu pomyślności, u t r w a l e ' ) ' ^ « \ S 
współżycia państw, to w/łjJ 
będziemy mogli p o w i e d z i e l i " 
iący się do korlca rok by' * 

ł Vul i c , 
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i s s o " p i ę k a c h w e r b l a . — P o r a ź p i e r w s z y b e z M a r s z . P i ł s u d s k i e g o 
3 p ' 

'"Tai*** h n 
nia 

^ Łódź 
l 

nie 

podniośle obchodziła 
święto Niepodległości. 

W p t v w o d z i biało-czerwonych 
. 'em balkonów, oplecionych gir-

Zleleni, spływały dywany i dłu-
P° r ce. Gmachy urzędów państwo 

'y.^^ządowych i publiczno-praw 
, e«orowano zielenią, kwieciem i 
5 ą świetlną. 

/łoskiei i 

wzięli do 
cian abif 

przez 

\ rana na ulice. Tłumy za-
, się przed wystawami skle-
aekorowanemł barwami naro-

korzystając z pięk 
W '' S I°neoznej pogody, wyległa 
W, t *° r a i i a na u l i c e . T ł i i m v y.a-

Mite; P O r t r e t a ™ i Prezydenta Rzeczy 
H » ° t ? f ^a s t ego 'Wodza Narodu 
>Wal F " s udskiego . Na jezdniach 
Hi^ c.W 2 m°żony ruch. Maszerowały 
5»ly , e ' ? t owarzyszenia, przeciągały 

^eflV°'iS^ 0 w e ' przysposobienia 
„lik^eiit* ' kierując się do świątyń na 

p o r U , Jn 4 C t ' N a s t r ó i P a n o w a ł prawdzi-
/wal * Q t e c ^ n y . 
ardi Pi7; 1 3 n i e zapełniły się po brzegi. 
I V zn^.J w n ł c h nabożeństwa, pod-
e po St[l ji i jl organizacje i oddziały ściągały 
ów i J % f c « * , ? ? r C . na plac Katedralny, for Wioli •—" \Jla'~ "-aieuraiiny, ii>x 

, "u czworobok przed wejściem 
j2 e ! świątyni. ' 

zczoiio ^ | o i 3 , 1 0 rano przybyli do Katedry 
J?0*? łódzki Hauke-Nowak, ko-

miast -

chorego 

Włodzimierz Jasiń-

kiego * 3hvU m i a s t a P * k - Haberling w za 
itowatiV ; Jfeg c h o r e g o d o w ó d c y O. K. g e n . 
25. s i l f l J f frod Y ^ e w o i e w o d a Potocki, s ta -
zdatlie "MPtlt 5 p 1 dr. Wrona, p r e z y d e n t mia 

Kch ' P r z e c l s t a w i c i e l e władz 
-irh dol l 0 'Kń,; Po l i cy jnych i. d. Uroczyste 
y u m e n i j * ^ ^ * ^ * E - V Bjskup 
c o d o d» , 5l 
icnyrn. 
:ze co 
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uiowyi i i 
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lnforH , i ! A^I « ^ D z l ś Marcina P. M 
- Jutro Stanisława Kostki 

i Ras • <t 
ez żtfunj 
saja źr 
dstawn e; 

ko 

Wschód słońca 
Zachód stońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia. 
U b y ł o dnia 

6.49 
15.50 
17.11 
9.14 
9.03 
9.17 

ski, okolicznościowe kazanie zaś wygło 
sił ks. prałat Szabelski. 

Po nabożeństwie podążono na plac 
Hallera, gdzie o godz. 12-ej w poł. odby­
ła się 

d e f i l a d a w o j s k o w a 
Odebrał ją wojewoda Hauke-Nowak w 
obecności płk. Haberlinga. 

Tak pięknej rewji wojsk i oddziałów 
p. w. nie oglądaliśmy już dawno. Prze­
maszerowały wszystkie oddziały wojsko 
we stacjonowane w Łodzi. Dziarskim 
krokiem, równemi jak wyciągnięty sznu 
rek czwórkami, szły przed trybuną, przy 
oklaskach zgromadzonych tłumów batal 
jony 28 pułku Strzelców Kaniowskich, 
31 pułku Strzelców Kaniowskich, 4 p 
a. c , 10 p. a. 1., oddziały policji pieszej 
i konnej, legjoniści, peowiacy, Strzelec, 
organizacje sfederowane b. wojsko­
wych. 

Na czele każdego pułku maszeruje or 
kiestra. Ale nie słychać dźwięków. Mil­
czą wielkie trąby, milczą wszystkie in­
strumenty. Melodje marszów, które to­
warzyszyły corocznie defiladom w dniu 
11 listopada, zastąpił 

WARKOT BĘBNÓW. 
W tym warkocie było coś wzruszającego 
i ponurego. Przypominał bowiem o, wi.̂ 1 
kim smutku i wielkim bólu, iaki odezwał 
się właśnie w dniu święta Niepodległo­
ści, tej niepodległości, którą On dla nas} 
zdobył. 

Po strażackich kaskach, ukazują się 
uczniowskie czapki, później las sztan­
darów — to delegacje cechów, organi­
zacyj i stowarzyszeń. I wreszcie defila­
dę zamykają samochody fabrycznych kół 
L. O. P. P. 

Powoli rozchodziły się tysiączne tłu­
my, które zaległy plac Hallera. 

Bezpośrednio po defiladzie p. woje­
woda Hauke-Nowak udał się do urzędu 
wojewódzkiego, gdzie dekorował wszyst 
kich odznaczonych z racji wczorajszego 
święta mieszkańców Łodzi i wojewódz­
twa. 

D e k o r o w a n i e o d z n a c z o n y c h 
Order Odrodzenia Polski otrzymał 

adw. Piotr Kon. 
Złoty krzyż zasługi otrzymali: nacz. 

Leon Berkowicz, inż. Jan Stułkowski, 

D W A . P O D L O T K I 
„...u nas w domu jesttak miło i pogodnie, 
zwłaszcza wieczorem przy jasnern i 
obfitem świetle Super-żarówek Philipsa. 
Mama mówi,' że te żarówki dajq 
znacznie więcej światła i oszczędniej 
się pala, niż żarówki, jakich używa­
liśmy dotychczas". 

P H I L I P S ^ 
S U P E R - Ż A R O W K I P H I L I P S A Z E S R E B R Z Y S T E M I C O K O Ł A M I H f i B H H 

N a i o s i c z ę d n i e j s z e s p o ś r ó d w s z y s t k i c h d o t y c h c z a s o w y c h ż a r ó w e k P h i l i p s a . 

nisław Cedrowski, Jan Zelanowski, Lu- zef Duka, Włodzimierz Rogoziński, Sta-
dwik Kausik, Józef Urbanowski, Juljan nisław Lipiński, Teodor Sowiński i Wac 
Wagner, Wiktor Blumenfeld, Tadeusz ław Nowakowski. 
Prądzyriski, Stanisław Sulikowski, Luc-1 Po tej uroczystości p. wojewoda 
jan Majewski, Jan Oliński, Jerzy Krzy- [ Hauke-Nowak w towarzystwie prezyden 
miński, Stefan Wybór, Franciszek Mo- ' t a pułk. Głazka udał sie na 

odo 4 
stosu ,iK" 

to H**'1*/4 

majszvfrcl 

wiadomości 
^ Y s Ł ZAROBKOWY W ŁODZI wy-

c*oraJ pismo do ministerstwa opieki 
okręgowego inspektoratu pracy i 

) to| * w ' a *ków zawodowych, komunlku-
L.. 8 W e wypowiedzenie umowy zbioro-

a 0 r ° W a ć k^1 Ja będzie w dalszym ciągu.) 
konilikt został definitywnie sil­

ili* 
11 . Uni tarne w Łodzi rozpoczęła się 

ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 

zolewski, Mieczysław Neufeld, Stanisła 
wa Habrowska, Józef Hierowski, Stefan 
Jakubowski, Jan Kula, Seweryn Kurpiń­
ski, Antoni Ławiriski, ks. Kazimierz Ło-
puszyński, Aleksander Madaj, dyr. Józe-

] fa Puternicka, Piotr Różalski, Stefan 
Skupiński, Lucjan Tylman, Roman Zro-
bek, Władysław Grzegorczyk, Edward 
Parzyński, Eugenjusz Bartosik, Aleksan 
der Kopciuch, Franciszek Kubiczek, Jan 
Jankowski, Józef Karnawalski. 

Bronzowy krzyż zasługi otrzymali: 
Józef Rejniak, Wojciech Matuszewski, 
Mieczysław Pawlaczyk, Herman Erlich, 
Leonard Rojewski, Feliks Ziółkowski, 
Michał Barański, Józef Piech, Jadwiga 
Zalewska, Jan Piwoński, Antoni Koło­
dziejczyk, Walenty Jagiełło, Kazimierz 
Matykiewicz, Bogumił Koss, Henryk An­
ders, Jan Piekarski, Edmund Jaworski, 
Stanisław Śniady, Piotr Urzędowicz, Ed­
ward Bara, Marcin Korczak, Bolesław 
Kadrys, Józef Jagodziński, Franciszek 
Hanny, Kazimierz Piech, Antoni Świder 
ski, Wojciech Kurzański, Józef Łuczyń­
ski, Józef Kopytek, Michał Bartosik, Bo 
lesław Kren, Walenty Tomicki, Stani­
sław Słota, Józef Maran Rozmarynow-

dyr. Józef Lor czak, inż. Wacław Woie-J ski, Franciszek Kowaliński, Jan Urbań-
wódzki, inż. Marian Piasecki. Paweł Zaj • ski, Antoni Micielski, Marjan Wiaderek 
pelt, dyr. poczty Cieplak, Ludwik Neu- Antoni Kowalski, Grzegorz Dzierzwoń-
gebauer. ski, Jan Kwiatkowski, Stanisław Mitrę 

Srebrny krzyż zasługi otrzymali: Sta I ga, Jan Smoła, Wiktor Waluszewski, Jó 

Otwarcie autostrady Łódź -Łag iewnik i 
oraz nowej szosy do Strykowa. — Uzyskujemy lepszą 

i krótszą drogę do Warszawy 

OTWARCIE AUTOSTRADY ŁÓDŹ-
ŁAGIEWNIKI. 

Przebieg tej uroczystości podajemy na 
innem miejscu. 

W godzinach popołudniowych w Te­
atrze Popularnym odbyły się przedsta­
wienia dla żołnierzy i policji, a poza tem 
szereg akademii i obchodów. 

O godz. 8.30 wiecz. w Teatrze Miej­
skim odbyła się uroczysta akademja.w 
obecności przedstawicieli władz pań­
stwowych, wojskowych i samorządo­
wych. Piękne przemówienie wygłosił wi 
ceprezydent miasta Pączek. Przemówie­
nie poświęcone było pamięci Tego, dzię­
ki któremu obchodzono poraź 17-ty rocz 
nicę odzyskania niepodległości. 

Nastroi świąteczny pahoWalf*' W ^Go­
dzi przez cały dzień. W tym świątecz­
nym nastroju jednak łkała *jcMn# huta 
smutku i żalu, że wielką rocznicę, naj­
większe święto Wolnej Polski, obchodzi 
my poraź pierwszy bez Marszałka Pił­
sudskiego. 

eABR.CH£M.-FARrl...Ae.KOWALłKI" WARSZAWA 
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Wczoraj nastąpiło otwarcie nowo-
wybudowanej autostrady, łączącej 
Łódź z Łagiewnikami. 

Już około godziny 12 w Dołudnie u 
wylotu ul. Brzezińskiej zaczęły groma­
dzić się tłumy okolicznych mieszkań­
ców. Na krótko przed godzina 1-ą przy­
byli na miejsce przedstawiciele władz 
z wojewodą łódzkim Hauke-Nowakiem 
oraz prezydentem miasta pułk. Głaz­
kiem na czele. Wkrótce przybył też J. 
E. ks. biskup Jasiński w asyście liczne­
go duchowieństwa. 

Wstęp na autostradę zamykała wstę­
ga. Poza nią widać było piękny równy 
pas jezdni, obsadzone] z dwu stron drze 
wami. Przed wstęgą stanął prez. Gła­
zek i wygłosił następujące przemówie­
nie: 

— Przy opracowywaniu ogólnego 
planu ni. Łodzi, kiedy okazało się, że 
Łódź posiada na głowę mieszkańca za­
ledwie 7 ni. kw. zieleni, podczas gdy 
norma europejska przewiduje 30 m. kw. 
zieleni wraz z lasami na jednego mie­
szkańca — jedną z pierwszych trosk 
miasta było zdobycie, chociażby poza 
lego granicami, większych obszarów le­
śnych, które mogłyby służyć lako nilo;-
sec wypoczynku dla strudzonej ludności 
w chwilach- wolnych od pracy. Należy 

pamiętać w jak ciężkich warunkach ży­
je ludność Lodzi i w jakich warunkach 
pracuje w halach fabrycznych i cia­
snych warsztatach. Jednym z obsza­
rów, na które zwrócono uwagę był las 
łagiewnicki, który przeznaczony został 
na miasto dla tych co tam zamieszkują 
i na miejsce wypoczynku, spaceru, spor 
tu i gier dla tych, co choć na krótki czas 
na pobyt w wolnych chwilach lub w 
święta przybędą. Połączenie miasta z 
terenem leśnym drogą o powierzchni o-
koło 600 hektarów, długości około 6 
kim. nie było rzeczą łatwa, mimo to u-
dało się zarządowi mlciskiemu dzieła 
tego dokonać, zawdzięczając nieustan­
nej czujności i trosce o dobro obywate­
li władz nadzorczych w osobie p. wo­
jewody, który w tych sprawach Idzie 
nam zawsze jaknajdalej z wydatną po­
mocą. 

— Przy tej sposobności chce wyra­
zić podziękowanie >$ym wszystkim o-
fiarodawcom gruntów, którzy oddali 
części swych terenów na budowę dro­
gi. Oddaiąc dziś do użytku publicznego 
szosę Łódź — Łagiewniki, w Imieniu 
miasta składam podziękowanie tym. 
którzy w jakikolwiek sposób przyczy­
nili się do realizacji tego dzieła. 

Po tym przemówieniu p. wojewoda 

Hauke - Nowak przeciął wstęgę, zas 
ks. biskup Jasiński dokonał poświęce­
nia szosy. ' Krótkie przemówienie ;wy­
głosił następnie naczelnik inż. Ryboło-

|wicz, który podał kilka interesujących 
szczegółów, jak: naprz. szerokość dro­
gi wynosi 25 metrów, długość — 4S882 
metry. Droga daleko odbiega od typu 
dróg normalnych, zawdzięczając temu 
przeznaczeniu, Jakiemu ma służyć, a 
mianowicie łączyć . ruch kołowy z - ru­
chem pieszym na szeroką skale. Dlate­
go też z obu stron szosy sa dw|e aleje 
spacerowe. 

Skolei wszyscy uczestnicy autarhi 
odbyli pierwszą podróż z Łodzi do Ła­
giewnik i spowrotem i na tem uroczy­
stość została zakończona. 

Nadmienić należy, że równocześnie 
starosta powiatowy Makowski poko­
nał otwarcia nowej szosy, łączącej dro­
gę łagiewnicka ze Strykowem. a tem 
samem zmniejszającą trasę Łódź — 
Warszawa. 

D y ż u r y apteK 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: — 

A Połaszą — Plac Kościelny 10, A. Charemzy — 
Pomorska 12, E. Millera — Piotrkowska 46, M. 
Epsztajna — Piotrkowska 225, Z. Gorczyckiego 
— Przejazd 5, G. Antoniewicza — Pabianicka 50. 
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W C Z W A R T E K - W Y B Ó R Y W A N G L I I 
Kompanja wyborcza jest w pełni .— Walka o fotele 
w parlamencie.—Rząd ma wie lk ie szanse zwycięstwa 

Londyn, w listopadzie. 
Od tygodnia cala Anglja weszła w 

pełnie okresu przedwyborczego. Kam-
panja wyborcza dochodzi do zenitu. 
Wielka ta machina rozpętała wszystkie 
inne machiny i aparaty: te, które dru­
kują, które mówią które mkną po ulicach 
i szosach, które pokazują obrazy i ob­
razki, które pływają po wodzie i latają 
w powietrzu. 

Istotnie agitacja przedwyborcza nie 
cofa się przed żadnym, choćby najbar­
dziej trudnym, środkiem propagandy: 
radjo, samochody, samoloty, statki, kino, 
gramofony I przedewszystklem drukar­
nie są na usługach kandydatów na po­
słów i ich zwolennikowi 

Wyposażone przez rząd — wielkie 
.samochody ciężarowe w liczbie czterna­
stu obwożą przedewszystkiem po pro-
A i n c j i najbliższej metropolii sto tysięcy 
3 l ó p filmu, wyświetlanego na świeżem 
powietrzu. Każdy z wozów wyświetla 
osiem różnych filmów, zrealizowanych 
dzięki staraniom Asociacii Jedności Na­
rodowej. Seans t rwa siedemdziesiąt mi-
iut. Strona przeciwna nie ustępuje: wiel­

kie hale i najmniejsze salki są przedmio-
c i n licytacji przez kandydatów, poszu­

kujących miejsca i okazji do mówie­
nia. Osiem tysięcy głośników, ustawio­
nych w Londynie, wyje jednocześnie, 
proklamując nieraz bardzo sprzeczne ha­
sła i zwracając się do ludzi różnych klas 
i sfer. 

Fabryki, wyrabiające małe samocho­
dy „wyborcze", zaopatrzone w urządze­
nia amplifikacyjne do wygłaszania prze­
mówień z płyt lub ze Stilla na głośnik r -
iiacują w dzień i noc bez przerwy. W y -
worzył się cały przemysł przedwybor­

czy: Pojawiły się nprz. takie ogłoszenia: 
„Jeżeli jest pan kandydatem mało zasób 
iym w gotówkę — może pan jednak ua-

ńyć półciężarówkę wyborczą, w dobrym 
H t a n l e od 75 funtów". Są pośrednicy w y -
lajmujący sale i puste lokale, są ludzie, 

którzy stworzyli wielkie organizacje roz 
loszenia, rozklejania, rozrzucania z wo­
ły, z lądu i powietrza ulotek i odezw... 

Dotychczas w akcji przedwyborczej 
zaangażowanych jest 500 samolotów 1 
tyluż pilotów. Specjalne ślizgowce mkną 
po mętnych wodach Tamizy, przenosząc 
vieści z jednego brzegu na drugi, z jed­

nej wyspy na drugą... 
Poczta prawie we wszystkich wy­

działach zdwoiła na okres kampanji wy­
borczej swój personel. Każdy kandydat 
ma prawo do bezpłatnego rozsyłania 

wych prospektów 1 ulotek. Administra­
cja poczt przewiduje, że liczba tego ro­
dzaju przesyłek osiągnie zawrotną, iście 

ronomiczną liczbę 400 mil jonów! 
Olbrzymie afisze i plakaty pokrywają 
mury. Prawie wszystkie są doskonale 
pomyślane: zwracają na siebie uwagę I 

ekonywują w dwóch słowach. Oto 
laprzykład wielka klatka na myszy: 

wewnątrz worek. Pod tem napis: „Obiet 
nice socjalistów". Socjaliści nie zapomi­
nają, oczywista, języka w gębie: Matka 
: dzieckiem na ręku oboje zdrowi 1 uś­
miechnięci stola w potokach słońca, w 
asiiem mieszkaniu. Napis: „Przedtem 

mieszkałam w piwnicy. Teraz zdobyłam 
licszkanie w słońcu dzięki socjalistom". 

. jaliści wygrywają również swe ten-
encje antymilitarystyczne w masach 
lakatów lapidarnych a wymownych. 

Na ulicach prawje wszyscy mają w 
butonierkach u płaszczy, u marynarek 
u kapeluszy nieraz — mężczyźni, kobie­
ty i dzieci — kokardki o barwach swego 
tronnictwa. Te same kolory oglądać 
lożna przy psich obrożach, przy uzdach 

końskich, przy błotnikach samochodów 
w oknach domów. Pomiędzy dwiema 

ioniczkami pelargonii lub petunji — fi­
ltruje w całej okazałości portret kandy­

data, nieraz Iluminowany 1 pięknie udra-
powany. 

Sam kandydat dwoi się, troi 1 uwielo-
kratnia przez swych „supporterów". 
Kandydat mówi na wozie mleczarza, 
gdy ten objeżdża rano swych dostaw­
ców. Kandydat, lub jego supporter,. prze­
mawiają przed fabrykami w chwili, gdy 
wychodzą robotnicy, na rynkach, t a r 
"ach i jarmarkach, przed postojem tak 
ówek. Sam lord Churchill udał się do 

żłobka I kazał się zdjąć podczas wesołe] ' 
rozmowy z pielęgniarkami, niańkami w 
otoczeniu gromady maleństw. Inny kan­
dydat dowiódł swej demokratyczności, 
odwożąc swą własną kucharkę do ko­
ścioła w Putney na Jej ślub. Był fotograf, 
było przemówienie, była masa „narodu" 
wokół pomysłowego kandydata. 

W klubach, które są przecież ośrod­
kiem życia towarzyskiego w Anglji, za­
wiązują się zakłady. Towarzys twa ubez 
pieczeń przyjmują asekuracje od zwy­
cięstwa socjalistów. Nie brak ludzi, któ­
rzy samolotami przybywają z najdal­
szych kolonii, by rzucić się w wir kam­
panji wyborczej na rzecz swych kandy­
datów. 

Narazie temperatura mitingów jest 
jeszcze normalna. Było tylko kilka de-
monstracyj w Hyde Parku, było parę 
większych awantur w dzielnicach robot­
niczych w Whitechapel, w Hoxton, w 
Shoreditch i gdzieindziej, ale policja zlik­
widowała te, drobne zresztą, zamieszki 
bez reszty. 

Wybory odbędą się w czwartek. 
Ruch w mieście w i całej Anglji wzrasta 

z godziny na godzinę. Normalna tempe­
ratura podnosi się stale i namiętności, a 
w każdym razie gorące zapały jakie tu­
taj ogarniają wszystkich w okresie kam­
panji wyborczej — choć jeszcze nie wy­
buchły, jednak wybuchnąć mogą z minu­
ty na minutę. 

Pisma określają te wybory, jako 
„wybory postępu". W Anglji poprawa 
iest widoczna, liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się. na budowlach wre, fa­
bryki maią b. dużo zamówień — stare 
nory nędzarzy idą pod młot i oskard 
przedsiębiorstw demolacyinych. Burzy 
się stare, by zbudować nowe. 

Ten stan rzeczy wzmaga znakomicie 
stanowisko rządu, który stanął do wy­
borów iako stuprocentowy faworyt. 
Tylko w niektórych okręgach zdobędą 
socjaliści utracone pole. Walne zwycię­
stwo koalicji rządowej jest o tyle pew­
ne, że ta naprężona agitacja przedwy­
borcza jest raczej obrazem walki pomię­
dzy ludźmi z tego samego obozu o fotele 
w parlamencie, niż ścieraniem się prze­
ciwników politycznych. B. B. 
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W szkołach średnich w Anglji wprowadzono z racji zbliżających sie. wyborów 
parlamentarnych naukę o obowiązkach wyborczych. Młodzieży wyjaśniono do­
kładnie, w jakim celu odbywają sie wybory do parlamentu, jaka jest technika 
wyborów i praktycznie zademonstrowano im jak odbywa sie głosowanie. Na 
zdjęciu widzimy uczniów i uczenice, odgrywających role policjantów, członków 

komisy] wyborczych i wyborców. 

Strzelal i do dzieci 
Wstrząsający wypadek przy ul. Złotej 

Przy ulicy Złotej na posesji pod nu 
merem 5 wydarzyły sie wczoraj dwa 
tragiczne i w pierwszej chwili zupełnie 
tajemnicze wypadki postrzelenia dzie­
ci. O godzinie 11 rano wezwany został 
lekarz pogotowia P . C. K. do dwuletnie 
go Edgara Ekerta. Maleństwo odniosło 
ranę postrzałową kulą rewolwerową w 
plecy i zostało skierowane do szpitala. 

Nim policja zdołała ustalić, kto jest 
winien postrzelenia, o godzinie piątej 
po południu znów wzywany bvł lekarz 
pogotowia do Identycznego wypadku. 
Tym razem poszkodowanym bvł 10-le-
tni Longin Augustyniak, postrzelony w 
nogę. Chłopiec został pozostawiony na 
miejscu w stanie silnie osłabionym. 

Dochodzenie w tym momencie wzno 
wionę ze zdwojoną energją, ujawniło 
wreszcie przyczynę tych dwuch tragi­
cznych wypadków. Okazało sie miano­
wicie, że na sąsiedniej posesji, przy ul. 
Wodnej 21, znajduje się strzelnica. 
Wskutek karygodnego niedbalstwa ścla 
na strzelnicy nie była odpowiednio za­
bezpieczona 1 kule niecelnych strzelców 
padały na podwórze domu przy ul. Zło­
tej 5. W ten sposób małe, bawiące się 
na podwórzu dzieci były jakby pod ob­
strzałem z flowerów. 

1 Strzelnica została niezwłocznie zam 
knięta, a jej właściciel — pociągnięty 
do odpowiedzialności karnei. 

ę u r o p a U R 0 J O N Y Ś W I A T 
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Dziś poraź ostatni 
W r. gł. Claudette Colbert 
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CAŁY ŚWIAT olśniony 1 zachwycony 
najnowszą 1 najwspanialszą kreacją 
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Elżbiety Bergner 
w f i l m i e „ N i e o d c h o d ź o d e m n i e . . . " 
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EZROBOTNY ZAMORDOWAŁ DWOJE DZIEC 
m**ją*. dla nich chleba.—Zbrodnia emigranta rosyjskiego we Francji. 

Sąd skazał dzieciobójcę na 20 lat więzienia 
. > J J . • N 1 • . . . . . . 

r.RIIN^ y r ś o E M , - 7 r o z P a t r y w a ł s p r a w ę ro-
U P K K* ^ry e m i . ^ ^ t a Filomona Gołubien 
1 , 3 V S V " N ' l t t ż d o n o s i l i ś m y s w e g o 

KP 

Reims, w listopadzie. 

Z l " S c V 4 C , ? ° C L 3 1 m a ' a r- b. na dworcu v W > lcu.i*K n s Marne namordował w be 
< — V U awóch swoich synów, 

owiada S ' ' ,L t e t l wywołał w całei Francji ol-
zamteresowanie. Z Paryża 

specjalnych korespon-

S l l i C ^ EjJ* sala .sądowa, mogąca pomieś 
'vi!i S e t o s 6 b ' okazała się zbyt d a ­
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Wieśniaków, 

W K I M N I E ) - w i ę c e j sfery, 
Pochodzi oskarżony. 

• erWszych pytań przewodniczące-
1 . d owiadujemy się, że oskarżony 

Sl<5 w Kijowie i ma 36 lat. 
'^odniczącys — Czy oskarżony 
l ] e sie do winy zamordowania 
dzieci? 

! & tiony: — Nie pamiętam.... 

A k t o s k a r ż e n i a 
aiczący przystęp 
aktu oskarżenia 

rVw i d^X'Wodriiczący przystępuje do od 
ntr dla J P ? * aktu oskarżenia, z którego 

7 bieg' Pilomon Gołubienko zmuszo-
=7vch V% c i ^ l e j wędrówki z miasta do 
<cn mtr. 1

 W ( * Poszukiwaniu pracy. Ożenił 
; S 0 *" Jl°dą kobietą, która obdarzyła go 

rl ^ ^ j ' t a n i ' « " e c z s a m a c z S s t o z a P a " 
i h a l n * « ̂ w i u . Udało mu się wreszcie 

W ePszą posadę u jednego z ob-
rtYi ale pewnego dnia Gołubien-

' °d swego chlebodawcy 1 wró-
J ° po trzech dniach. Okazało 
^skni ł się zą żoną, która prze 
^ e d y w szpitalu. Ale posadę 
''aczęła się nowa włóczęga z mia 
r*8ta wraz z żoną i dwoma mai 
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:zego ^ " 

doszedł °| 
•odu brak 

poczną 5z: 
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nadeszła tragiczna noc 31 

nied^^JlHdniczący: — Zwracam uwagę 
liewa C.ZJ(|CHdziom przysięgłym, że oskarżo 
a r z y S K U . S P ^ i a ł do jednego ze swych zna-
idzy W Ł N a k i e j j o Bocenki: — „Jeżeli 

P r a c y ' z a b i k d z i e c ł " " 
t- /'.iii i j*y to świadczyć o tem, 

'Ko ^mordował swe dzieci z pre-
a w takim razie groziłaby 
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\ ° « V Z r y w a s5<? z ławy 
lli^^osem woła: 

i roz-

. i m i 4 C 8 t e 2 ° 
m P , ^ V - T a k i c h r z e « y nikt nie 

w a l < n > X t y c z n e g o dnia 31 maja' 
xJY dzień po mieście, szuka-' 

Przewodniczący zamilkł. Na sali gro 
bowa cisza. 

— Teraz, panowie sędziowie, wiecie 
już wszystko... — zakończył przewodni­
czący. 

Z e z n a n i a r z e c z o z n a w c ó w - l e k a r z y 
Prof. Paiser stwierdza, że oskarżony j 

jest zasadniczo zdrów na umyśle i żad-i 
nych anomalij nie zdradza. Z tego wzglę 
du odpowiada za swój czyn, jakkolwiek 
nic jest rzeczą -wykluczoną, że w momen 
cie zabójstwa jego władze umysłowe by­
ły nieco przytępione. 

Drugi rzeczoznawca, dr. Chaimons, 
dokonywał sekcji zwłok nieszczęśliwych 
malców. Stwierdza on, że starszy, Pio­
truś, zmarł na miejscu, drugi zaś męczył 
się jeszcze przez trzy dni w szpitalu. 
Przyczyną śmierci obydwóch malców 
było pęknięcie czaszki i naruszenie tka­
nek mózgowych. Obaj byli dobrze zbu­
dowani, ładni, nieźle odżywieni. 

— Sądząc z ich mocnej budowy cia 
ła — dodał rzeczoznawca — uderzenie 
głową o posadzkę musiało być wyjątko­
wo silne.... 

Przed stołem sędziowskim rozpoczy­
na się defilada świadków. Chodzi głów­
nie o stwierdzenie, czy zabójca działał 
z premedytacją (w takim razie kara 
śmierci!) czy pod wpływem silnego alek 
tu. Oskarżony zdaje sobie sprawę z te­
go, że tu chodzi o jego głowę i broni się 
rozpaczliwie. Jeden ze świadków zezna 
je, że oskarżony na kilka dni przed zbro 
dnią mówił doń w ten sposób: 

— Jutro zwrócę się do prefektury. 
Jeżeli mi nic nie dadzą, rozwalę dzie­
ciom łby 

A L E W Y N I K 
oto co iest najważniejsze. Kosztem 15 złotych można zabezpieczyć I utrzymać 
iędrność, młodość i świeżość naskórka, odżywiając go niezawodnym ayktywowa-
nyiii kremem hormonalnym ACTICREME-ANTIBA (o sile 500 jednostek biologicz­
nych w 1 gramie). Do nabycia w firmie: Ludwik Spiess i Syn, Piotrkowska 107, 
oraz w dużycli perfumeriach. 

— Oskarżony! — przerywa kłótnię 
przewodniczący — Takich rzeczy nikt 
nie zmyśla.... Przecie świadek był oj­
cem chrzestnym waszego synka! 

Inny świadek zeznaje: 
— Oskarżony bardzo kochał żonę i 

dzieci... Gdy miał zbyteczny grosz radził 
się lekarzy jak uzdrowić żonę, a dzie­
ciom kupował cukierki.... 

Wreszcie po zeznaniach licznych 
świadków, którzy naogół życzliwie wy­
rażają się o oskarżonym, zabiera głos 
prokurator Sabatier, który między inne-
mi rzekł: 

— Gołubienko popełnił zbrodnię nic 
samowitą, lecz nie mam zamiaru żądać 
za to, co uczynił, jego głowy... Nie będę 
nawet żądał dlań dożywotniej katorgi... 
Ale kara musi być przykładna.... 

Z dłuższem przemówieniem wystąpili 
obrońcy oskarżonego, malując w ciem 
nych barwach jego smutne życie. 
Mówiąc o kolejarzu, który krytycz­
nej nocy chciał wypędzić matkę ż dzieć­
mi z dworca, obrońca oskarżonego 
rzekł: 

— Nastały, niestety, takie czasy, że 
wśród cywilizowanego społeczeństwa 
jest znacznie niebezpieczniej ryć, niż 
wśród afrykańskich puszcz, przepełnio-

Przewodniczący zadaje sędziom przy 
sięgłym szereg pytań, poczem sędziowie 
udają się na naradę, która trwa około 
godziny. 

O godzinie 6-ej wieczorem sędziowie 
przysięgli ogłaszają wyrok: 

— Filomon Gołubienko winien jest 
zamordowania swych dzieci, ale uczynił 
to bez premedytacji.... 

Na sali westchnienie ulgi... A więc 
oskarżony ocalił swą głowę... Kara śmier 
ci już mu w każdym razie nie grozi... 

Teraz przewodniczący ogłasza wy­
miar kary: 

— 20 lat ciężkich robót! 
Z głębi sali rozlega się histeryczny 

krzyk kobiecy. Wśród publiczności po­
wstaje zamieszanie. Ktoś próbuje 
wznieść jakieś okrzyki, 

— Proszę się uspokoić! — oznajmia 
': surowo przewodniczący — wyprowadzić 

oskarżonego! 
Pulicja wyprowadza go z salł.... 

K. M. 

ca 

o ścianę..,. 
Uskarzony zrywa się z ławy i zwra-.nych dzikiemi bestiami!.... 
sie dp świadka;, , 
®* Misza, ja ci tego*'nle^ mówiłem! 
— Mówiłeś.... — potwierdza spokój 

nie świadek. Oskarżony zrzeka się ostatniego sło­
wa,- zalewając się łzami. 

P O L O N I A ' 

N i e p o r o z u m i e n i e n a Al. K o ś c i u s z k i 
Wąskie chodniki przekreślają zamiary Zarządu 

Miasta.—Wielki koszt, mały pożytek 
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"bał pan w kieszeni 5 fran 
P^niądze kupił pan chleb. 

i 0 m "j^ło, większą część oddał 
• Potem zamówił pan jesz-

'T&RE"UKO"- ^ 

.JfiĄk ih. • - ^ " l ą a z e Kupił pan cnieti 
p ê**f*T*cU m a ł o , większą część odda 

; m ; Potem zamówił pan jesz-
& i e . C l biała kawę. Gdy malcy na 

, erowaliście się na dworzec... 
aw^"' Cf%!^ eyodniczącego staje się nie 
Wao*" »>>• ^ażf '̂> jego zdanie przeszywa 

dreszczem. 
Pańska żona, 

'odo. 

.„ . , , —™o I W I I A , zmęczona 
l;VCe) 'oczęgąpo mieście, zasnę-
L?° rn , Y 1 1 1 ^ 3 0 w ramionach 
T n* i c a - Drugiego chłopca 

f i? ' M a l c c z a c z a t p ł a ' 
2 kolejarzy podszedł f zwró że dziecko trzeba uspo-

D E * . ; • On mi powiedział: — ^tel — U n m i P Q 1 

bzeba wyjść!" 
S**ilT ^ t e d v zdobył się pan na 

W | i J v > Y - " Pan podnidsr malca 
1 t \ '  ą  s'^ą tfl°wa o kąmien-

l \'>*e rozpłatał mu oan czasz-
jtyf^rwaht s i ę z krzykiem 

' l V t i , e i . p , T 1 

korzył tę 
z objęć drugie 

samą potworną 

| ^OV: _ -w/ głowie mi się 
§S ^ciło.„ Nie wiedziałem, co 

S . ^ To dziwnjjl.... Uśmierciw-
Vh

6osób własne dzieci, rzucił 
^czki. . , . Złapano pamuii 

Przed kilku tygodniami, gdy wyko 
nywano jeszcze roboty brukarskie na Al. 
Kościuszki, zarząd miejski kilkakrotnie 
ogłaszał enuncjacje na temat przyszłych 
wielkich bulwarów łódzkich, które staną 
się ozdobą naszego miasta i miejscem 
spacerów ludności. Cieszyliśmy się, że 
Łódź zaczyna zmieniać swe oblicze i że 
powoli jednak upodobnimy się kiedyś do 
miasta zachodnio - europejskiego. 

Bruki zostały wreszcie ułożone, chód 
niki nowe również i obecnie przeprowa­
dza się niwelację terenu na środku alei. 
Wyrównywa się ziemię i układa krawęż 
niki, które oddzielą miejsce spaceru od 
trawników i kwietników. I teraz dopie­
ro, gdy rozpoczęto końcowy etap pracy, 
stwierdzono, że 
na Al. Kościuszki zaszło jakieś wielkie 

nieporozumienie. 
Jeśli przedsięwzięto tak wielkie i o 

ogromnym nakładzie kosztów prace, to 
chyba dlatego, by mleć w rezultacie ja­
kiś konkretny pożytek. Zamierzenia za­
rządu miasta idą w kierunku przerzuce­
nia ruchn spacerowego z ul. Piotrkow­
skiej na Al. Kościuszki. Piotrkowska ma 
pozostać ulicą handlową, Al. Kościuszki 
zaś ulicą spacerową i rozrywkową. Pro­
jektowano nawet urządzenie na Al. Koś­
ciuszki kawjarni, chciano zainicjować 
założenie tam kina, Ale — jedno z dwoj­
ga — albo projektodawcy nigdy nie lyl i 
na ul. Piotrkowskiej w godzinach, kiedy 
odbywa się tam spacer w co trudno wie­
rzyć, albo też, układając plany odnośnie 
Al. Kościuszki kierowali się tylko teore-
tycznemi obliczeniami i względem na 
piękno tej ulicy, a nie praktycznemi 
skutkami przebudowy arterji. 

Chodniki na Al. Kościuszki są tak 
wąskie, że trudno sobie .wyobrazić, by 

mogła po nich poruszać się wielka fala 
ludzka, która codziennie w godzinach 
przedwieczornych, a w niedziele i świę­
ta także w godzinach przedpołudnio­
wych zalewa chodniki na ul. Piotrkow­
skiej. Zasadniczo chodniki te nie są węż 
sze od chodników na ul. Piotrkowskiej, 
ale niepotrzebnie po stronie parzystej 
zabrano sporo miejsca na trawniki. Sko­
ro mają być piękne i szerokie trawniki 
pośrodku alei — trawnik na chodniku 
jest zbyteczny. A rezultat jest taki, że 
najwyżej trzy osoby mogą swobodnie 
chodzić wszerz w jedną stronę. O tem, 
by istniał normalny ruch dwukierunko­
wy — niemą mowy. 

Prosimy, aby pp. projektodawcy wy 
brali się na. Al. Kościuszki i przekonali 
się, że tak jest istotnie. Narazie jeszcze 
niema trawników, to też przechodnie 
mają więcej miejsca. Ale co będzie la­
tem i w przyszłym roku, kiedy nie wol­
no będzie deptać trawników? 

Wobec takiego stanu rzeczy, póki 
jeszcze czas i póki sprzyja pogoda, nale­
ży ułożyć płyty na całej szerokości chód 
nlka, pozostawiając na trawnik tylko 
środek alei. 

Ale nietylko na chodnikach, bo i na 
środku alei dzieją się niezwykle rzeczy. 
Przypuszczano, że skoro już są wąskie 
chodniki — to może projektodawcy po­
myśleli sobie, że spacer odbywać się bę 
dzie pośrodku. Ale już widzimy, jak ten 
środek będzie wyglądał, gdyż, jak wspo 
mnieliśmy na wstępie, układane są kra­
wężniki. Z dwuch stron bardzo szerokie 
trawniki, a w środku wąziutka alejka, 
którą tak samo będzie mogło iść najwy­
żej trzech ludzi wszerz. O normalnym 
ruchu dwukierunkowym nie można na­
wet myśleć. 

W rezultacie — aleje Kościuszki będą 
miały ładne drzewa i dużo zieleni 1 kwia 
tów, ale jest rzeczą wykluczoną, by mo­
gły być przeznaczone dla spacerów na 
miejsce ul. Piotrkowskiej. Więc nietylko 
na chodnikach, ale i pośrodku alei trze­
ba poczynić zmiany. Trawniki mogą być 
znacznie węższe, nie będą przez to 
brzydsze. A aleja spacerowa musi być 
szersza. Nie jest to wielka praca — w 
ciągu jednego dnia zdążą robotnicy prze 
sunąć krawężniki o pół metra w obie 
strony. 

*» 
* . 

Skoro już mowa o robotach planta-
cyjno - brukarskich, nie można pominąć 
ul. Piotrkowskiej. Na odcinku od Andrze 
ja i Przejazd do Głównej, po obu stro­
nach ulicy przeprowadzono rekonstruk­
cję zadrzewienia. Usunięto wszystkie 
drzewa dotychczasowe 1 zasadzono no­
wo. 

Ale, by je zasadzić, trzeba było r ze 
brać w wielu miejscach chodnik. Od ty­
godnia wszystkie drzewka są już na swo 
ich miejscach. A chodniki w dalszym 
ciągu są rozebrane. Co kilka kroków jest 
dół i co kilka kroków leży kupa płyt be­
tonowych, o które każdy się potyka. 

Gdy odeszli robotnicy plantacyjni, te­
go samego dnia, albo najpóźniej następ­
nego, powinni byli zjawić się robotnicy 
brukarscy i wszystko uporządkować. 
Jest to niedbalstwo, które nie powinno 
mieć w żadnym wynadkn miejsca. 

OFIARA, ZŁOŻONA W ADMINISTRACJI 
..REPUBLIKI" 

W pierwszą rocznicę tragicznej śnrerci Zy­
gmunta Niedźwiedzia, zamiast kwiatów składa­
ją na Zyd. Dom Sierot, Północna 38, zł. 20. 

Koledzy. 
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Sala F i lharmoni i 
N A R U T O W I C Z A 2 0 . T e l . 2 1 3 - 8 4 

J u * d z i s i a j 
w e wtorek, dnia 12 bm. o godz. 8.15 wlecz, 

dawno oczekiwany koncert 

Fenomenalne] 16-letnle] skrzypaczki światowe] 
stawy, laureatki (I-sza nagroda) Miedz. Konk. 

Im. H. Wieniawskiego w Warszawie. 
W programie: Bach, Taitini - Kreisler, Chausson 

Dvorak, Scarlatescu i Szymanowski. 
Przy fortepianie' Ignacy Rosenbaum. 

Pozostałe bilety sprzedaje kasa Filharmonii-

Sala Filharmonji t e l . 2 1 3 8 4 
WIEDEŃ W ŁODZI JUŻ DZISIAJ 

w e wtorek 12 bm. o godz. 11 wiecz. 
DAWNO OCZEKIWANA PREMJERA 

oraz Jutro w środę i czwartek o godz. 9 wiecz. 
tylko trzy gościnne występy znakomitego ze­

społu wiedeńskiego, złożonego z 25 najsławniej­
szych artystów świata i najpiękniejszych kobiet 

z Wiednia z królami komików 

FarkasemiGrunbauem 

Na czele w przebojowym programie pt. 

„Teatr na sprzedaż" 
Melo - parodyści, Hans Albers, Feliks Bressart, 
Richard Tauber — Humor — Taniec — Piosenka 

Pozostałe nieliczne bilety sprzedaje kasa 
Filharmonji. 

T e a t r R o z i i i o ś t i 
tel. 112-25 

Gościnne występy 
znakomitej pary D I N Y H A L P E R 

oraz 
Sema Broneckiego. 

Dziś o crodz. 9 . 3 0 w lecz , sensacyjna sztuka A. Naglera p. t. „ Ś L U B W E W I Ę Z I E N I U " . — Sala mocno ogrzana 

Uwadze kupców-detallstów 
Do klijenta trzeba umieć przemawiać.—Cena towaru sama przez sie. nie jest zachętą 
D o k i e s z e n i n a j l e p i e j m o ż n a t r a f i ć p r z e z . . . s e r c e 

Co zrobić, by zwiększyć obrót w 
swym magazynie?... 

Nad tem pytaniem łamią sobie głowy 
kupcy pod wszystkiemi szerokościami 
geograficznemi. Łamią sobie-głowy i — 
trzeba niestety stwierdzić — bez wido­
cznego skutku. Nie widać wielkiej pomy 
słowości ani w reklamach sklepów de­
talicznych, ani w napisach, ostatnio neo­
nowych, nad sklepami, ani — i to prze-
dewszystkiem — w samych oknach wy­
stawowych. U nas cały wysiłek kupiee-
twa detalicznego skierowany jest obec­
nie ku ozdobieniu sklepu od zewnątrz. 
Najrozmaitsze przebudówki i przeróbki 
zmieniają znacznie na korzyść wygląd 
zewnętrzny okna wystawowego i drzwi, 
wiodących do sklepu, ale poza tem nie­
ma w próbach kupców pozyskania na­
bywcy prawie wcale wysiłków indywi­
dualnych — niema inicjatywy stałej, co-
dzień występującej z nowemi dowcipa­
mi i ujmującemi przechodnia pomysłami 

Przyjrzyjmy się pierwszemu lepsze 

MUZYKA /OT 
TEATR MIEJSKI-

.T

8

enic» ^ n a s t y k . ^ 
sząca się niesłabnącem powoa** ^ ł*a. 6 
•tolatk.". . f „ . i " * 1 * : oL*?**: 

W środę o godz. 8.30 w i e « - - 7.55__o nn 
den „To więcej, niż miłość1'. - t C t . kf« d|a 

» *°dz..;7.30 Ą J C ^ ^ I ' . 8.' 
misterjura Hofmanstahla „Każdy c ' V j ,'2-03 8 V 

Bilety na wszystkie te *rzy V e » '^O: A,^ • 
ocznie przy kasie po cenach % ,rt p., £ u d y c , a 
W piątek wchodzi na afisz «'°s „el l2 . 3 o ^° to , e s 

wyłącznie przy 

o bardzo silnych a 
samowitej dramatyczności — * z „» y l 

faniego i F. F. Cerio „Krzyk . 
Tadeusz Białoszczyński. Re*) 5 C ' 
Szletyńskiego. 

S° ' k , ' !S> 

ŁÓDZKIE TEATRY POP^ 1 

a 
"We wtorek, dnia 12, w środc 

aktach W a l ! e r f f 

(Ogrodowa 

B u * czwartek, dnia 14 bm. codzienna 
wiecz. operetka w 3 
„Tylko Ty". 

Janina 
(forte] 

) C y - • 

— bo ten zegarmistrz tak umiał mile dzo sugestywny?... Gaston ujrzał w lu-
swój towar zachwalić — i z okna p.iwę- strze swe szpakowate trochę skronie, 
drował zegarek na małą rączkę Zuzan- wstąpił do sklepu i kupił krawat, i na-
ny. Co do spóźniania — niestety, poprą- wet rękawiczki jako bardzo odpowied-
wy nie było... nie dla „pana w sile wieku". 

Gaston idzie dalej. Gaston pobiegł wreszcie na spotka-
Z okna kwiaciarni pyta jej właściciel nie z Zuzanną. Kupił jej wiązankę kwia-

Gastona z uprzejmym uśmiechem: „Czy tów. choć nie były ani jej urodziny ani 
pan pamięta, że dziś imieniny Lucynk?"j imieniny. 
A z innej inny kwiaciarz zwraca się doj Gdy szli oboje pod rękę — zatrzy-
niego z takiem pytaniem: „Czy to nle : mali się przed magazynem kosmetyków, 
dziś urodziny Pani?". . . | Nad jednym z flakonów perfum o na-

W magazynie mód jest inny napis: zwie „Marzenie" był napis taki: „Marze-
„Ten kapelusik — dla ukochanej". Dalej nie, któro łatwo spełnić"... A obok dru-

Dziś. w poniedziałek, o godz. 9,®,. 
sztuka A. Nagiera pt. „Ślub w wiez'-;.v/ 
tem D n y Halpern oraz Sema BtoW 

WIELK4 PREMJERA ZESPOŁU tó!^ 
SKIEGO. , „uril L„ . K°ncert 

Dziś ... godz. II w . t e z cala k u , t > 1je

!?0.d dy r. St 
spotyka się na premierze zespołu j fficz ( m s o p 

złożonego z 25 najsławniejszych  Z™M *• "Skrz y nk 
Piękniejszych kobiet z Wiednia l K£3 & ° £ z e w s k i 
ków świata Farkasem i Orunbaum^fl Recital 
Albers, Feliks Bressart i R;charO , • Rozm 0 , 
czele \$*M dyr 

Zespól przywiózł ze sobq 255 *"5JJ llol p . w « V s l 
niałych kostiumów oraz 800 kg- w ' C'°senki 
koracyj. iy,' £ a P o w i e d 

DZISIEJSZY KONCERT 16 l ^ T ? ! $ ? n c 
OINEITE NEVEU- fl-So. v»la^omo 

15 p r 
- 15.1 

J?8Ud 
w spom 

rzyg c 

"zynka 

Dziś o godz. 8,15 wiecz. 

mu oknu wystawowemu. Przeważnie} napis? 
wielka liczba' najrozmaitszych t9wafó\y 
— a obok nich karteczki. Dowiadujemy 
się z 4 U c h , " H e kosztuje ta' lub1 -inna ~ ko­
szula, te skarpetki lub tamten pierścio­
nek, czy zegarek. Nic ponadto. Niestety 
krótkie dodatki brzmiące bardzo ubogo: 
„Za bezcen!" — „Wyjątkowa okazja"j 
— „Prawdziwa wełna" — Ręcznie haf­
towane" itd. Od tych już zupełnie wy­
tartych określeń rqi się-w naszych skle­
pach i z pewnością nikt z przechodniów 
nie dał się właśnie przez te określenia 
skłonić do kupna owej koszuli, skarpe­
tek, pierścionków, zegarka itp... 

Pod tym względem za wzór kupiec-
twu całego świata służyć mogą kupcy 
paryscy. Właściciel sklepu w Paryżu 
jest o wiele uprzejmiejszy od naszego 
detalisty i jest, od niego również o wiele 
więcej przebiegły. Wie, że do kieszeni 
przechodnia można łatwo trafić przez 
jego serce — że jeśli w nim poruszy 
sentymenty — to go do kupna prędzej 
namówi. 

Z każdego prawie okna sklepu pary 
skiego jakby się do nas uśmiechał jego 
właściciel i coś nam szeptał na ucho — 
coś, co rozbraja, rozczula i zachęca do 
kupna w sposób jedyny w swoim ro 
dzaju. 

Dajmy na to, że Gaston — taki sobie 
zwykły paryski. Gaston, urzędnik śred 
nio sytuowany, czy jakiś przedsiębiorca 
k tó ry nie o wiele więcej od średniego 
urzędnika zarabia — umówił się przy 
kościele Madelełne z panną Zuzanną, 
również zwykłą sobie, a więc miłą i filu 
terna paryżanką. 

Gaston nie śpieszy się. Zuzanna i 
tak się zawsze spóźnia. Po drodze przez 
bulwary przygląda się wystawom w ma 
gazynach. W sklepie z e g a r m i s t r z a , koło 
małego zegarka damskiego — czyta 
Gaston taki napis: „Monsieur, ten zega­
rek przydałby się JEJ napewno. Nigdy-
by się już nie spóźniła na rendez-?ous. 

Choć Gaston zaraz tego zegarka nie 
kupił — to w każdym razie pomyślał 
sobie, że, Istotnie, gdyby Zuzanna miała 
zegarek — toby się może nie spóźniała. 
Zresztą Zuzannie już dawno należy się 
prezent jakiś lepszy — więc czemu nie 
połączyć przyjemności z pożytecznem? 

Któregoś dnia Gaston jednak przy 
szedł z Zuzanną właśnie do tego sklepu 

nę!... Co to za sympatyczni ludzie. 
P rzy sklepie z galanterią męską ma 

okazję Gaston do rozczulenia się nad sa­
mym sobą: 

„Krawat dla pana z szronem siwizny 
na skroniach". Czy to nie wzruszający 

-•••A koszula-dla-^iPana, k t ó r y - n i c r ^ e ' 
zygnował" — Czy ten napis nic jest bar 

ny był dyskretnemi perfumami: marze­
nie spełniło się istotnie. 

*+ 
Co nasi kupcy na to? Nie jesteśmy 

tak romantyczni jak paryżanie, ale jest 
jednak skąd czerpać pomysły, jeśli się 
własnych nie ma. Napisy w oknach wy­
stawowych muszą nabrać niniieficów 
życia i wyjść z ram szablonu. 

W I E L K I K O N K U R S P H I L I P S A . 
Wielką sensację wśród radioamatorów wzbudzla wiadomość o konkurs ;e. organizowa­

nym przez Polskie Zakłady Philips, w celu dalszej popularyzacji radiofonii w Polsce. Konkurs 
iest zaprojektowany na szeroka skalę i ma być przeprowadzony z olbrzymim rozmachem, o 
czem świadczy fakt, że wartość wyznaczonych nagród wynosi sto tysięcy złotych. Wśród na­
gród konkursowych znajdują s ; ę cztery nowoczesne samochody - limuzyny. 

Jak się dowiadujemy, udział w Wielkim Konkursie Philipsa brać mogą posiadacze tego­
rocznych lub zeszłorocznych model: odbiorników, wyprodukowanych w Polskxh Zakładach 
Philips. 

Bliższe informacje o warunkach konkursu Philipsa będą opublikowane w dniu 15 listo­
pada b. r. 

Nasz reporter zanotjj:; 
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Na cmentarzu na Dołach zn 
przed południem z oznakami otr 
bieta. Lekarz pogotowia stwierdź"'wi« 
ka, Bronisława Posalska (Al. I - i? . . ? ! } I t , , ""?? K l e

c , 
żyła-jodyny i skierował ją do w P X ' l e ^ n d a j . 

Ryński a- i 

„W 

.^yroszewic 
fiodzii 

Łódzki 

W mieszkaniu własnem przy u!'Cj4'? : wu„ł*„™ 
śkiej-Nr. ^ 7 usiłował pozbawić * A ^ . ftog 
zatrucie sublimatem 32-letni »* Muzyka I 
złowski, bezrobotny. ie!;'| • •ski, dezroDotny. le»lMini 

Desperatowi udzielił pomocy ż| (iił|lfcr.uj'CJE \ 
a i przewiózł go w stanie d« l c / Radjoki l łowi 

tala w Radogoszczu. 
* * 

• I M M m 

n a j w i ę k s z a i n a j a k t u a l n i e j s z a 
S E N S A C J A ŚWIATA 
u j r z y ś w i a t ł o e k r a n u k i n a 

„ E U R O P A " 

Przy ulicy Brzezińskiej 77, WjL 
lat 25, zażyła w celach samobóic^jP 
dozę jodyny. Lekarz pogotowia P r Z < ! k 
ratkę do szpitala okręgowego. bnyL* i f t ń 

Przyczyną rozpaczliwego krok" 
rozumienia rodzinne. 

Przy zbiegu ulic Kwiecistej i "JĄ 
został w czasie bójki ulicznej P°0

r°iii^ L i 
Hergezele, zamieszkały w Starem ; Ł ku z a s i 
tek pobicia tępem narzędziem H«r8 , i ^ P a l i ł ali 
złamania prawego przedramienia °Li» [j^gl • 
nia głowy i twarzy, Lekarz poŹ° l 

poszkodowanego na miejscu 
* • 

h j ° .ta sa 
tfłto^ i n a l . 

Na posesji przy ul. Zakątnej Nr' t,t ^X w"ąsks 

bójki sąsiedzkiej został poraniony f»» "Ie, TOałp 
Kwasiborski, któremu zadano sze r*B ^ąfjj 
w klatkę piersiową i ręce. J * ł 

Rannego opatrzył lekarz po^ 0 *k " e Sży 
wiózł do lecznicy. { 1 °t>lizał 

nieznani sprawcy i zadali mu s z e f M " 
w klatkę piersiowa i głowę. . f ł r h * y n ° W a 

Rannemu udzielił pomocy l e K ."fajnzo 

Na posesji przy. ulicy_Mielc»j[ (, fl^ał 

Na ulicy Zgierskiej 70 na P^ffiflft. ' . r o b o c i 
czorem do domu Andrzeja Sowajo^ f^HOw l e ż a ł ' 

dozorca 57-letni Walenty Mackięw.;,,! 

( W c ien iu Atoisyngi) 
W r. t y t . m u r z y ń s k i g . w i n z d b r P A U L R O B E S O N i c u d n n A b i s y n k a L I L O N G A 

P r z e j a z d 1 

Z powodu rekordowego powodzenia dziś 5 
przedstawień, o g.: 12, 2,30, 5, 7.30 i 10 w. 

Na seanse o godz. 12 i 2.30 
ceny miejsc od 

8 5 g r . 

3 § O Nocy Let 

jąc rynnp deszczową, wszedł na  a'£eto ul jlo 
nej chwili runął z wysokości dr"*' j ^ \ s | O l i k a 
Upadek na szczęście zakończy' p t ( (y ? ska sm 
wnętrzneml uszkodzeniami ciaU- j ^Omine^ 
trzył wezwany lekarz pogotowia- j|> , 

fAf« \ ' v na f 
DZIŚ — „CHIŃSKIE NOCE'' 

Ponieważ zabawa p. n. -jł^jmti ""M 
urządzone w ubiegły wtorek vf " jjVclj . 
szyła się ogromnem powodzenipn1^ ^ H| ^ PO<tri 
lokalu postanowiła powtórzyć l ą - f j ^ \ Rardle 
szym. W związku z tem sala j'fl|1|ii«j ^ "a, a ź e j . 
stała ozdobiona pięknemi, ° r/?„ »i' i ^lórt>J.. 

fla tle których odbędą" ^ f t ^ ^ Y raciami, 
zab awa. Dla publiczności przygotowany 

pentina.ni i t. d. . S'V 
Niezależnie od tego o d b ę d z i y ^ 

malny p"rogram artystyczny, ^ 

any c h 

C A S i N O f i r a r P MOORE 
!'ocz. 4, 6, 8, 10. 

W i e l k i t r i u m f 

w f i l m i e p . t . 

„ D Z I E M Y 

P O S Z Ę Ś C 1 E ' 

C e n y z n i ż o n e 1 

N a w s z y s t k i e 

s e a n s e o d z ł . 
f S S 

s o a r 

biorą najlepsze siły: duet Ov«r^'[().iijJ) 
s:ę w swym taneczno-akrobaty c i I'1 

recertuarze, duet Lewandowski ' 
szko, Kolin i Aga Renee. . .t-d*'1 

O godzinie 5.15 po poł. ° d D ^ 
pełnvm programem artystyczny^' ii* J 

Do tańca przygrywa dob° r }V* 
Weinrota. Kuchnia smaczna i v 

wentylowane. 

dzianek w postaci bezpłatnych P^io111 L ^ i g 
go rodzaju konkursy, zabawy * |l ^. 
pentina.ni i t. d. . ,„ s'^ ,t)J£ 

SZ1 

doczn 
| <c. się 
H;°wał : 

ł v V m 1 
7v lanie 

: V S ' a , a ' 
\ ^emal 

lerwy 



„REPUBLIKA" nr. 312. Wtorek, 12 października 1935 r. 

f 8.30 >DZ. . , ( , r 

wodzem-1" 

fe8^'^8,^-^ listopada. 

viecz 

P o h , , ^ ' 6 ^ ranne wstają zo-

j f t v godz6-5 ?o7:50D2Muz-lka (p,yty)-
1
 i \ . U D « Y T A N I O • U z ' e n n i k poranny. 
UL J? 5 —800. p L Pr.°§ramu na dzień na-

,'JO vn»*|5Ld|,

t»«k6ł. s i n 5 A T ^ 0 ^ ' 8.00-8.10 
7dv <̂u7,lat czasu 2 w 5 7 : P r z e r w a - " - W -
Trzy P ^ I J ^ 0 3 - 12% n ' ? a w y - H e ' n a ł z Kra-

n a c h ^ ° : Audy-a dl południowy 
(i.r tfl°su, . H I I - . '

 , , v -° to ;-„, , U I i u l a azieci mioa-
X I ^ > 3 . 2 5 - M w ° l n o4ć?" _ J . Grabow-

szt«k»^iŁ e i O r k & r ? " ^ ^ "łonowa w wyko-
V K*C»So. u f * o',5" p o d d y r - Zdzisława 

a 255 w"5. 
500 kg 

pod dyr. 
ilka gospodar-W - 13.30-13 i £ 7 8 °

s

P °
a a r

-
Muzvk» 1 J

" ?
5 ; ^ R Y N K U P R A C Y . 

.«is.< - 1 5 1 2
p

P
r c t k o w a (p»y«y>- " J o 

P

f f
l A ^ ^ ' Ł ^ d z k i 

a WaH
£ r s K f W J '

 w

,
 G r a n d Hotelu". Wy-

2 Y Ń S K I ( F ' N , ° ? R O C H W I C Z Ó W N A ( Ś P I E W ) I 
.•15: QV L I O R Ł , E P I A N . 

ta; J p y n h _P.K.O 

80 a r t y s t ó w p o l s k i c h p r a c o w a ł o 
przy b u d o w i e wnętrz s ta tków „PiłsudsRi" i „Batory". 

Prof. NiemojewsKi o wspó łpracy polsKo-wlosRiej 
N N L O M I n n i . . . . . . I . . . — - 1 - 1 — — 1 _ I U A A A A U A A U A . » K A A . . . . . : 

„ L Y T I A L " 

godz. 9.30j 00. Cala

0pe4,Pu«ini'ego (płyty). 
\ Y / : M 0 W S I T L 

. . W I E L K I E 

E S P O Ł l l ^ 1 1 ! ^ ^ ^ 6 1 ^ - odczyt wygłosi Je-

ku!t^ >dKdTes( W . , w y k o n a n i " Orkiestry 

ClWK7m. ' " ' ^ S ' Nawrota 1 Sława zeSPh arty^ S Skr™Tan.)- T r - z Poznania, szych aj$!iiD„.J!altrzynka i, 
R:chard L • . K O Z M O W Y 

dnia 
•anbaume*J|ffi- Recit,i f0 

Staraniem towarzystwa polsko - wło­
skiego wygłosił w sobotę prof. Lech 
Niemojewski niezwykle interesujący od 
czyt o współpracy polsko - włoskiej 
przy budowie statków „Piłsudski" i „Ba 
tory" na. stoczni w Monfalcone. 

Odczyt zagaił prof. Hilarowicz, pre­
zes stowarzyszenia podkreślając kult 
narodu polskiego dla Józefa Piłsudskie­
go i Stefana Batorego, poczem przema­
wiał krótko po włosku sam prelegent — 

t> eksporcie polskim, j wypowiadając kilka słów powitania. 
Prof. Niemojewski wykłada na po­

litechnice warszawskiej historję archi­
tektury. Katedrę tę objął po nieodżało­
wanym prof. Noskowskim — wielkim 
artyście i wielkim nauczycielu. Cenna 
ta spuścizna przeszła w godne ręce. 
Prof. Niemojewski wybitny uczony i ar­
tysta wielkiej miary, po swym ojcu An­
drzeju przejął wielki dar słowa. To też 
jego wykłady są, jak dawniej wykłady 
prof. Noskowskiego, prawdziwą ucztą 
artystyczną dla młodych adeptów 

C)c pro-

jezykowa" — prof Wi-

rtepianowy R. Wernera. 
z radiosłuchaczami 

Bohdan Pawłowicz. 
E M potroszku 

* FO: ». 0 _ i e n !« w wyk. Chóru Dana (pł.) 
- •'apow.edź programu na dzień na-

RT 16
 l f - l<oi & " \ c c r t reklamowy. 

JEVED- „|.S0. W / I . J " 1 0 ^ '
 s Po r towe lokalne. 

L odb«d*' Jfe: vJ,a<lorności sportowe ogólne. wany lCł«ud«k.-̂ !?"°"e z S ° n u Marszałka Jó 
te Neve«' i|jnus77Ie«0j — przemówienie b. prem-łrodoweg".̂̂ . . 
enlawskljjj 
sprzedaje 

iO. U t Z a Jcdrzejewicza. Sŵ n",1, symfoniczny z Katov 
JIJ 0 y • U R K I E S T R A Symfoniczna Kąto­

WNIK
 w " Muzyczn. P ° d dX r" Zbignie-

Zofja Adamska — wiolonczela 1 
H ^ W R O S Z E W I C Z — skrzypce W przer-

N I L L H H
 0 , 0 godziny 21.00: Dziennik wie-JallW iloraz Obrazki z Polski współczesnej. 

VI Z N A L * ' I i i, "Zagadnienie G E N E Z Y czerwonych 
• «łr«ci»' on — pogadanka dla lekarzy — 

.'"Ji^dzil. \ B d o<:. Piotr Słonimski, 
twierd* p % łódzkie Minuty Literackie; Wyją 

0RYG1NALNY puder francuski 
Najwykwlnlnlejszy wybór kolorów. Absolutna gwarancja pięknej 

i zdrowej cery. Subtelny zapach. Wyrób 
A C A D E M 1 E S C I E N T 1 F 1 Q U E de BE A U TB, P A R 1 S . 

Do nabycia we wszystkich perfumeriach i składach aptecznych. 

chitektury i dla tych wszystkich, któ 
rzy na nie nieraz z poza uczelni przyby­
wają. 

Współpraca polsko - włoska przy bu­
dowie naszych dwuch największych "ed 
nostek floty handlowej sprowadziła się 
do koordynacji sztuki polskiej z techni­
ką włoską. Bowiem gdy po uzyskaniu 
zamówienia włosi przysłali do War 

kulturę polską we wszystkich, najdrob-J 
niejszych nawet, detalach, że w każdym 
fragmencie wyposażenia winien ujaw­
niać nasz dorobek kulturalny polski i- że 
tą drogą statek ten będzie na dalekich 
szlakach wodnych prawdziwą propa­
gandą polskiej sztuki i polskiego ducha. 
Włosi na propozycję już tylko wykona­
nia technicznego projektów artystów 
polskich przystali z wielką lojalnością 
Współpraca na tem polu rozwinęła się 
ku wielkiemu zadowoleniu obu stron i 
właśnie z tej racji, z racji owego współ 

. życia polskich artystów z włoskimi tech 
nikami prof. Niemojewski wygłosił swój 
odczyt pod egidą towarzystwa polsko-
włoskiego. 

Pracowało nad projektami dla „Pił­
sudskiego" 80 artystów polskich: mala­
rzy, rzeźbiarzy, architektów i dekorato­
rów. Nic nie uszło oka tego sztabu wy­
słanników naszej kultury ani kabiny 
trzeciej klasy, w których obok dużego 
komfortu znaleźć można jakiś cenny 
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stało, że to, co włosi nam proponowali, 
było wprawdzie dobrym towarem, ale 
nosiło dominujące na wszystkich linjich 
i we wszystkich statkach piętno sza­
blonu i, kosztownego pod względem ma 
terjalnym, ale taniego pod względem ar 
tystycznym, lukcusu. Polscy artyści 
stanęli w tych warunkach na stanowi­
sku, że ten statek winien reprezentować 

, . audycja muzyczna . > 
MONACHJUM. „Aurora" — opera E. T. A. 

Hoffmanna. ' ' "•' .,.';.„ . . 

WJffl̂ UKr-WeSlOTy ^ró^fatfT^ 
WROCŁAW. Wieczór kompozytorów górno­

śląskich. 
OSLO. Koncert radjoork. 
POSTE PARISIEN. Występ duetu iort. Wiener 

i Ducet. 
WIEDEŃ. „Rozśpiewany Wiedeń". 
BUKARESZT. Koncert symlon. 

detale, jak łyżki, noże, czy . nawet s e r 
wetki. Te szczegóły winny utrwalić się 
w pamięci nie tylko polaków, którzy na 
„Piłsudskim" przemierzają" i przemie­
rzać będą Atlantyk, ale i S z w e d ó w , duń 
czyków, finnów, łotyszów i estończy-
ków — dziś może mniej licznych, a w 
przyszłości b. licznych pasażerów za 
granicznych m/s „Piłsudski". 

Prelegent opisał w sposób frapujący 
moment spuszczania na wodę statku i 
i niezwykłe podniecenie, jakie ogarnia 
ludność wszystkich miast portowych w 
chwili, gdy statek zostaje zwolniony z 
więzów, gdy pod rytmicznemi uderze­
niami robotników, pracujących w nocy, 
pod komendę trąbki strażaka — statek 
zostaje zaklinowany, by nazajutrz spły­
nąć na wodę. Na czterech zamkach trzy 
mają się ostatnie więzy, łączące okręt z 
lądem. Matka chrzestna przecina ude­
rzeniem młoteczka cieniutka nitkę je­
dwabną. Statek jest wolny i spływa po­
woli na fale, które są jego domem. Nit­
ka leży na stoliczku, tlderzenie młotecz­
ka pozostawia ślad na delikatnym bla­
cie. Ile śladów — tyle okrętów wyszło 
z doków na wodę. 

Dwa miejsca są na statku otoczone 
kultem najwyższym: rodzaj nawy z p°r 
trelem Marszałka, od którego statek 
wziął imię, i miejsce, w którem umiesz­
czony został ryngraf z Matką Boską 
Ostrobramską — ofiarowany przez 
matkę chrzestną. Próżnoby szukał ryn­
grafu na górze. Niema go ani w salach 
ozdobnych, ani pomieszczeniach repre­
zentacyjnych. Ryngraf jest na dole — 
w sercu statku — w maszynowni. 

Szereg przezroczy uzupełnił wysoce 
interesujący i pięknym językiem wypo­
wiedziany odczyt. G. 
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bi6 bocznie jest w domu, obu-

Cisza dzwoniła w uszach. Potem ponów 
nie rozległy się kroki. Tym razem bliż­
sze... 

Ktoś wszedł do pokoju. Mężczyzna 
nosił ciemne ubranie, podszedł swobod­
nym krokiem do półeczki z likierami. 
W ciejnności rozległ się szmer nalewa­
nej wody z syfonu, a następnie brzęk 
flaszki o brzeg kieliszka. 

Wieki trwało, nim mężczyzna wypił 
zawartość szklaneczki. Poczem wziął sy 
fon w ręce i chusteczką od nosa, wytarł 
go starannie. Później wytarł również 
ilaszkę i kieliszek. Mężczyzna odwrócił 
sie, podszedł do drzwi wejściowych i chu 
sieczką wytarł starannie klamkę... 

Nie ulegało wątpliwości, że to musiał 
być również złodziej, ale z tej kategorji, 
która bywa w eleganckich lokalach i jest 
przyjmowana w najlepszem towarzyst­
wie. Złodziej za parawanem poczuł się 
raźniej. Bądź co bądź, przybysz nie mógł 
czyhać na niego. Ze względu jednak na 
posiadane w kieszeni przedmioty, wolał 
nie ujawniać tutaj swojej obecności. Przy 
bysz wyszedł z pokoju. Złodziej cicho, 
jak kot, począł się skradać za nim. Wi­
dział, jak ten włożył w korytarzu płaszcz 
i kapelusz, poprzez chusteczkę otworzył 

bocznego pokoju. W korytarzu było troje 
drzwi, jedne z nich, półotwarte, prowa­
dziły do łazienki. Dwoje innych, było 
zamkniętych. I właśnie za jednemi z tych 
drzwi, rozległy się jakieś przytłumione 
szmery i stąpania, a nawet mruczenie. 
Zimny pot wystąpił mu na skronie. — 
Z pokoiu dobiegło nagle miauczenie... 

— Kot.. — pomyślał z ulgą złodziej i 
wierzchem dłoni otarł pot z czoła. Ostroż 
nie chwycił za klamkę i począł wolno 
naciskać ją ku dołowi. Zamek wydał le­
ciutki szczęk. Wolno teraz począł otwie 
rać drzwi. Nie skrzypiały. Wąska smu­
ga światła ze ślepej latarki, wpadła do 
pokoju i poczęła ślizgać się po podłodze 
Blask latarki odbił się w zielonych śle­
piach kota, który stał przy nodze łóżka. 
To kot zeskoczył z łóżka i narobił hałasu 

— A może tam śpi ktoś?... — przebie 
gło. złodziejowi przez głowę. Łóżko za­
krywała kotara. Kot podszedł do zło­
dzieja i począł się ocierać o jego nogi i 
mruczeć. Każdy człowiek ma swoją sła­
bość, a złodziei lubiał koty. Schylił się 
więc i pogłaskał zjeżoną, kocią sierść. 
Była wilgotna i lepka. Latarką oświecił 
dłoń umazaną w czemś klejącem. Widok 
który ujrzał, zatamował mu dech w pier 
si. Ręka była umazana krwią. Sierść ko­
ta była również umazana krwią i pokle-
jona. 

— Wpadłem... — pomyślał sobie zło­
dziej.—Tamten był na „mokrej robocie 
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drzwi wejściowe, które się za nim cicho! Ostrożnie podszedł do łóżka. Leżała na zamknęły. 'Teraz był sam. Pewien, że ni 
kogo niema w mieszkaniu, począł się za. 
chowywać swobodniej. Głód skręcał muj 

niem kobieta, cała we krwi z poderżnie 
tem gardłem.... 

„Mokra robota", to nie był jego ro 
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liku. Morderstwo pomieszało mu szyki 

Skanie schwytany. W miesz. 
A ^ a l a nagle cisza, w której 
\ "iemal bicie jego serca. — 

lerwy dygotały w napięciu 
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Nagle coś stuknęło'. 
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przytłumiony skok, dochodzący z pozaj przedmioty i położył je napo wrót na 7 t o 
doi li' drzwi, prowadzących z korytarza 

W zdenerwowaniu, ' nie zwrócił uwagi, 
że pomiędzy oknami stoi stolik z olbrzy 
mią chińską wazą. Potknął się o stolik i 
dla zachowania równowagi, zatrzepotał 
rękoma. Ręka potrąciła wazę, która z 
głośnym brzękiem upadła na podłogę— 
Włosy na głowie złodzieja zjeżyły się w 
śmiertelnym strachu. 

Po wyolbrzymionym przez napięte 
nerwy hałasie, nastąpił błogi spokój. — 
Złodziej wyjrzał przez okno. Na ulicy by 
ło pusto. Jednym ruchem przesadził pa­
rapet okienny i oparł nogę na wystają­
cym murku. Poczem skoczył miękko na 
trawnik. W tej samej chwili posłyszał 
głos: 

— Aha, mam cię nareszcie ptaszku... 
** 

A 

Inspektor Brown, siedząc w domu, 
opowiadał żonie o sensacyjnym wypad­
ku... 

Historja, którą opowiadał schwytany 
opryszek, była zbyt prosta, ażeby mu nie 
uwierzyć. Zresztą nie miał przy sobie, 
ani noża, ani nawet chusteczki, w którą 
mógłby wycierać ręce i klamki. — Na 
miejscu nie było również śladów spale­
nia czegokolwiek. Wszystkie przedmioty 
których dotykał się morderca, były sta­
rannie wytarte z kurzu. Nawet klinga 
noża, który znaleźliśmy na miejscu. — 
Złodziej zaś pozostawił po s bie niemal 
dowód osobisty. Na stole, stłuczonej wa 
zie i innych przedmiotach, pełno było 
odcisków palców... 

— Musiało być zatem dwuch ludzi w 
domu... — odpowiedziała, zainteresowa­
na opowiadaniem żona inspektora. 

— Nie mylisz się. Morderca zresztą 
został schwytany i złodziej rozpo2nał go 
podczas konfrontacji. — Wyrafinowany 
przestępca myślał o wszystkiem i sta­
rannie wszystko uplanował. Nie przy­
puszczał tylko, że zgubi go... właśnie 
brak odcisków palców... 

Tłum. I V Ł 
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Kontakty 
z brytyjską ffnansjerą 

Dosyć cicho odegrał się jeszcze jeden—nie­
wątpliwie znamienny — akt dramatu austriackie­
go Creditanstaltu. 

Nie trzeba cbyba przypominać dziejów kra­
chu tej instytucji. Gdy rewizja jej bilansu latem 
1931 roku ujawniła, długo tajone straty, przekra­
czające zarówno kapitał zakładowy jak i rezer­
wy — wybuchł skandal, którego szybkiem na­
stępstwem był krach zaufania nietylko w Austrji, 
ale — wkrótce i w całym środku Europy, krach, 
który w ciedlcgim czasie ogarnął świat cały. 
Smutna jego pnmlęć jest jeszcze chyba świeżą 
w umyśle czyfrlnika. 

W dziele ratunku duża rola przypada nie­
wątpliwie londyńskiej City. 

Założono w Monaco (kraj ten jest jak wiado­
mo wspólczcsnem eldorado najróżniejszych mię­
dzynarodowych spółek akcyjnych) towarzystwo, 
które przejęło aktywa Creditanstaltu w świecie, 
obdzielając wzamian własnemi akcjami wierzy­
cieli austriackiego zakładu. Przedewszystkiem 
jednak wypuszczono bony na zgórą dwieście mil­
ionów szylingów, płatne, od 1-go kwietnia tego 
roku, za poręką rządu republiki austriackiej. 

Zaraz pierwszą ratę płatności przesunięto 
za staraniem rządu austriackiego. Teraz przyszedł 
przewidziany w umowie półroczny termin wy­
jednywania odroczenia drugiej raty, płatne] w 
kwietniu następnego roku. Znów przyjechali do 
Londynu delegaci auslrjaccy. Tym razem wrócili 
przed paru dniami z nlczem. 

Jako powód przytoczono, iż komitet ekono­
miczny Ligi Narodów na podstawie raportu swe­
go wysokiego komisarza (raport ten omówiliśmy 
tu w naszej wiedeńskiej 'sierpniowej korespon­
dencji) stwierdził, że położenie Austrji jest już [ 
pomyślne. Skoro jest pomyślne — niech zaczną 
płacić. 

To są powody oficjalne. Zdaje mi się, że bez 
szczególnej domyślności łatwo dopatrzeć się in­
nych bardziej istotnych powodów. Napcwno 
wśród nich jest stanowisko, jakie zajęła Austrja 
wobec brytyjskiej inicjatywy sankcyj gospodar­
czych względem Italji. Niewątpliwie Anglja chce 
pokazać, że komenderowane przez nią finanse 
światowe znajdą zawsze okazję, aby porachować 
się z temi krajami, które nie wykażą dość soli­
darności w jej akcji antywłosklej* 

*• 
* 

Niewątpliwem jest, iż w poszukiwaniu kon­
taktów z iinansjerą światową — Polska coraz 
wyraźniej kieruje się ku Anglji. Widziało 'się to \ 
w odgłosach opinfi, gdy przez min. Koca została 
znegocjowana umowa z Westinghouse. Obser­
wacje przebiegu wydarzeń na świecie utwierdza 
w przekonaniu, że na dłuższą metę pielęgnowa­
nie kontaktów { współpracy z iinansjerą brytyj­
ską jest zawsze najowocniejsze. (az). 

Giełdy nieczynne 
Na rynku prywatnym tendencja 

utrzymana 
W dniu wczorajszym, jako w dniu 

Święta Niepodległości, zarówno giełda 
urzędowa w Warszawie, jak 1 giełda pie­
niężna w Łodzi nie były czynne. 

Na łódzkim rynku prywatnym obroty 
były ograniczone do minimum przy ten­
dencji całkowicie utrzymanej zarówno 
dla walut jak i papierów wartościowych. 

7 miljonów kg. 
przędzy sz tuczno-jedwabnej 

zakupiła Rosja w Japonii 
Sytuacja w japońskim przemyśle sztucznego 

jedwabiu uległa ostatnio wydatnej poprawie. — 
Przyczyniła się do tego przedewszystkiem wiel­
ka tranzakcja zawarta między rządem Z. S. R. R. 
a znanym japońskim koncernem Mitsui na dosta­
wę 7 miljn. kg. przędzy sztuczno-jedwabnej do 
Rosji. Dostawa ma być uskuteczniona do końca 
stycznia przyszłego roku. 

Poza tem dzięki wojnie włosko-abisyńskiej od 
zyskała Japonja część rynków w Indjach Brytyj­
skich, które dawniej zaopatrywane były w przę­
dzę sztuczno-jedwabną, przedewszystkiem przez 
Włochy. 

Ochrona ohreślenia „wełna" 
Deputowani, reprezentujący interesy irancus. 

kich hodowców, złożyli w parlamencie wniosek 
w sprawie ochrony określenia „wełna", na wzór 
ochrony pojęcia sztucznego jedwabiu. 

Przeciwko wnioskowi hodowców wypowiada­
ją sie związki iraacuskiego przemysłu i handlu 
wełnianego, ponieważ zdaniem tych organizacyj 
posunięcie to wprowadzi duże komplikacje przy 
określeniu pojęcia i definicji wełny, zwłoszcza 

Możliwości eksportu konfekcji polski* | | 
w u 

do Stanów Zjednoczonych.—Z czem wróciła specjalna 
przemysłowców łódzkich?—Szanse zbytu oceniane są pożyty 

lecz bez zbytniego optymizmu 
Przed kilku dniami powróciła do Ło-: wary tanie. Z tego względu w Stanach nia swój rynek. Cła sa bardzo 0pjMgyieg0 J*"" 

dzi ze Stanów Zjednoczonych delegacja Zjednoczonych istnieją obecnie objek- wynoszą bowiem od 65 do l ' jffl «*!e. u u< 
naszych kół przemysłowych, zaintere-, tywne warunki, umożliwiające eksport 
sowanych w eksporcie konfekcji na r y - ' naszej taniej konfekcji 
nek amerykański 

Głównym celem delegacji nie było 
zawarcie konkretnych tranzakcyj, ale 
zorientowanie się na miejscu—poprzez 
nawiązanie bezpośredniego kontaktu z 
tamtejszemi kolami importerskiemi — 
w możliwościach naszego eksportu o-
dzieżowego na rynek amerykański. Clio 
dziło przedewszystkiem o dokładne 
stwierdzenie, czy ten rodzai koniekcji, 
który możemy eksportować, t. zn. kon­
fekcja tania, wyrabiana systemem cha­
łupniczym może liczyć na zbyt w Sta­
nach Zjednoczonych. 

Na to podstawowe zagadnienie dele­
gacja przywiozła 

ODPOWIEDŹ POZYTYWNĄ. 
Głęboki kryzys gospodarczy i silne 

zubożenie najszerszych mas społeczeń­
stwa amerykańskiego spowodowało 
mocne obniżenie standardu życiowego i 
przesunięcie się zapotrzebowania na to-

Nie znaczy to, ażeby rynek amery­
kański stał się przez to dla nas łatwy i 
że trudności wejścia na ten rynek ule­
gły złagodzeniu. Trudności sa 1 to 

BARDZO POWAŻNE. 
Przedewszystkiem rodzimy prze­

mysł konfekcyjny w Ameryce należy 
do największych i najlepiej rozbuwa-
iiych tego rodzaju przemysłów na ca­
łym świecie. Konfekcja amerykańska 
stoi bardzo wysoko, to też dostać się 
na tamtejszy rynek z nasza produkcją 
Jest zadaniem niełatwem. Rynek ame­
rykański cechuje dalej duży konser­
watyzm, jeżeli chodzi o wprowadzenie 
nowego artykułu, nieznanego tam do­
tychczas. Kupcy amerykańscy bardzo 
niechętnie zmieniają dostawców. 

Największą wszakże przeszkodą dla 
eksportu są 

WYSOKIE BARJERY CELNE 
przy których pomocy Ameryka ochra-

ponadto procedurę celną w » ^ 
dnoczonych cechuje ogrom" 
ność. lCit 

Jeżeli do tego dodamy 

L fl. „I. 
o 8 miljonów, do 18 miljonów zł. 

tężną konkurencję pańs tw ." 
dziemy mogli zorientować sie * 
nościach, na jakie natrafić mu 
by wejścia na tamtejszy ryn c £ w 

Poważnym robieniem, ^' .„y 
musiał rozwiązać nasz eweim'1 ^ 
port odzieżowy do Stanów. & l ^ 
zainteresowania nim grosisy } 

kańskiego. Na rynku tym d ° ' $ 
rolę odegrają potężne doinV , >^ w r 

nc, ale one właśnie ze wzfde 0 ' &t\ \J*nfa ni 
wielkość - na rozmiary wY^AJ > O g 0 , " 
dostaw i ustalone źródła zakuoo j j i J Je ] e g e " 
serwatyzm!) najmniej mogą ^rC , c*nyCij 
w rachubę przy ustalaniu nasz* A j o i c o , ^ 
żliwoścl eksportowych. J * W' I czai-' 

Iskiei ^ 

frdy, 

1 W " p 0 s tu la 

Ł n a e
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Na dzień 30 b. m. wyznaczone zosta­
ło nadzwyczajne walne zgromadzenie 
akcjonarjuszów S. A. „WŁÓKIENNICZA 
SPÓŁKA AKCYJNA N. EITINGON I 
S-KA". 

Głównym punktem zebrania Jest u-
chwała w sprawie powiększenia kapita­
łu spółki o 8 miljonów zł. przez wypusz­
czenie trzeciej emisji akcy] w ogólnej 
Ilości 40 tysięcy sztuk wartości nominal­
nej każdej akcji — 200 zł. W ten sposób 
kapitał zakładowy spółki wyniesie 18 
milj. zł. i podzielony będzie na 90 tys. 
akcy] po 200 zł. każda. 

Posiadaczom akcyj poprzednich emi-
syj nie będzie przysługiwało z tego tytu­
łu prawo poboru akcy] nowe] emisji. 

Poza powyższą sprawą porządek 
dzienny zebrania przewiduje odpowied­
nią zmianę statutu spółki oraz uzupełnia­
jący wybór Jednego członka Rady Nad­
zorcze]. 

Zebranie odbędzie się o godz. 18 w 
kancelarii notariusza Józefa Moldenha-
wera w Warszawie przy ul. Kapucyń­
skiej 6 (gmach hipoteki). 

Akcje względnie kwity depozytowe 
lub zastawowe, stwierdzające prawo u-
działu w zebraniu, należy składać w za­
rządzie spółki (Sienkiewicza Nr. 84) do 
dn. 23 b. m. 

»* 
* Na dzień 3 grudnia b. r. wyznaczone 

zostało nadzwyczajne . walne zgroma­
dzenie akcjonarjuszów S. A. „ T o w a r z y 
stwo Manufaktury Bawełniane] Lorenz 1 
Kmsche" w Zgierzu. 

Na porządku dziennym reasumpetn 
bilansów zamknięcia za lata operacyjne 
1933 i 1934. 

Zebranie odbędzie się o godz. 20 w 
lokalu zarządu spółki w Zgierzu przv ul. 
1-go Maja 5. 

Wywóz konfekcji po 
oprzeć raczej 
NA MNIEJSZYCH HURTO 

ODBIORCACH 
i w tym też kierunku poszła wyK 
legacji polskiej. Weszła ona *._,rtf 
przedewszystkiem z tem kuD' r 

dla którego rozprowadzenie h 
polskich może stanowić w ca ° 
Interesów znaczniejszą pożyci*-

Między In. delegaci nasi oo 
firmę Amslnck w Nowym - ' ° r

 n, 
Irahenłkę rządu polskiego W 
kompensacyjny import bawen'*' 
że konfekcja nasza 

NIE ZNALAZŁA W TEJ 
ZAINTERESOWANIA' J 

Ze strony naszego przemv M 
fekcyjnego prace nad weiściem $J 
amerykański trwają w dalszV%(ijJ 
idą w dwuch kierunkach: d a , tjcb ^ 
bianla tego rynku I odnowie*"1

 cC|H I 
gotowań w kraJu. W tvrn M 
zostawiono w Stanach Z J e ^ y 

Sezon zbliża się ku końcowi 
N i e z b y t p o m y ś l n y p r z e b i e c k a m p a n j i z i m o w e j w b r a n ż y 

t o w a r ó w b a w e ł n i a n y c h 
Sezon zimowy w branży tkanin bawełnia­

nych ma się już ku końcowi. Zwłaszcza pro­
dukcja kończy już swą kampanię sezonową co 
widać ze stopniowego spadku uruchomienia w 
fabrykach. 

Przebieg sezonu naogól nie był zbyt dobry — 
jak dotychczas — obroty uległy w stosunku do 
roku ubiegłego pewnemu zmniejszeniu. Tem nie­
mniej cała produkcja znalazła zbyt, dzięki bar­
dzo ostrożnej pracy przemysłu, dokładnie przy­
stosowującego swą produkcję do sytuacji, panu­
jącej na rynku odbiorczym. 

Warunki pokrycia w omawianej branży ule­
gły w roku bież. dość silnemu zaostrzeniu, co 

pozostaje w związku ze wzrostem protestów 
wekslowych, skłaniającym dostawców do ostroż-
niejszego dysponowania kredytami. 

Ceny towarów bawełnianych w stosunku do 
roku ubiegłego naogól nie uległy zmianie. 

Obecnie punkt ciężkości sezonu przesunął 
się na handel detaliczny. Hurt uzupełnia swe 
składy już tylko w miarę potrzeby. Tę samą 
ostrożność widać zresztą również w detalu, zao­
patrującym się w nowe towary jedynie w grani­
cach bieżących konieczności. Na podkreślenie 
zasługuje przytem znaczna przewaga zapotrze­
bowania na towary jesienne nad zapotrzebowa­
niem na artykuły specjalnie zimowe. 

stałego przedstawiciela ek^P 
fekcyjnego, który w y p o s a ż ^ 

i y < ! Wielj 

1 1 1 fin, 

więdnie pełnomocnictwa. \ol^t )CS^i 
kolekcje, dążyć ma do K \*Hemi 

wprowadzenia naszych y 4 n j e jJ L. r*e.ni e 

tamtejszy rynek, jednoczę- , , ^ 
miejscu - w Łodzi - ° f ! i V : « O N a 1

S f 
kalkulacje co do możliwo* \ j } e i f iJ \ 
i jakości towarów, jakie ne 
rali się ulokować w Stanac" Się 
nych. 

Deiegacia nasza mo 
nia pozytywnie lecz 

B E Z . ZBYTNIEGO O p 

^ Y r 

'« w i e 

Ostatecznie zadecyduje 0 :u v .• >m ii* 
e ̂ 1 tyka. Jedno tylko zdaje ^ iKĄk\U{^ 

wątpliwości. Jeżeli sulfhS& :
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Według obliczeń w okresie od wrześ­
nia 1934 do września 1935 r. ceny hur­
towe obniżyły sie. tylko o 1,4 proc, przy­
czem ceny artykułów rolnych były w 
końcu 3-go kwartału b. r. prawie iden­
tyczne, jak w końcu 3-go kwartału roku 
ubiegłego. Natomiast ceny artykułów 
przemysłowych obniżyły się w tym cza­
sie o 2,1 proc. Nożyce cen zatem nieco 
się przymknęły. 

skóry, bawełna, konopie, len i t. p.) oraz 
wyroby gotowe o 3,2 proc. (najsilniej ce­
ny wyrobów dla produkcji rolnej); na­
tomiast podniosły się ceny półfabryka­
tów o 0,5 proc. (przędzy, metali, niektó­
rych nawozów sztucznych, cementu itp.). 

Należy podkreślić, że gdy ceny artyku­
łów sprzedawanych bezpośrednio przez 
rolnika podniosły się od końca 3 kwar­
tału 1934 do końca 3-go kwartału b. r. 

W zakresie cen artykułów przemy- o 4,1 p r o c , to jednocześnie ceny artyku-
orzy produkcji" tkanin w y r a n i a ^ i S | s łowych potaniały w omawianym okre-i łów nabywanych przez rolnika spadły 

1 sie rocznym sw.owce o 3,8 vrs>c, ( w ę g i e l , o 3,2 procent. 

rynku amerykańskim vrwv' 0nr< 
mą, wówczas zamówienia j , f 
gą dojść do bardzo pokaz" 
rów 

Włochy nadal $f 
bawełną eg iP s l *J 

J fł 
Zakupy bawełny ^P^S^fĄ* 

w dalszym ciągu kolosalnie .,(o _ V 
dziemlku Włochy zakupiły P1 

bawełny wobec niespełna 
wrześniu. 

Spadek eksportu I-
Według danych 9^T«oicti{/4 

Eksporterów Przemysłu 
sku fabryki tutejszego 
w październiku b. r. (w nawt 8 *. gof.jj Jr. 
sień b.r.)i 5,4 t. kg. (5,6 tys. W \\. \% ftj 
bów włókienniczych za sum^ ..cli \, 'ufy 
(146 tys.) oraz tkanin baweł" 1 8 „pif 
0,4 tys. kg. (0,6 tys. kg.), *« "|o»'L ."fi f 

(8 tys.); fabryki kapeluszy ^^2,6 'V 
sprawozdawczym 11,9 tys. kf?' ' r (0' c 

peluszy i stożków o łączne) 
złotych (145 tys.). 

wełny oraz innych surowców, 

h ^ t o t , 

te 
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j o k ą t n i a r s l w e m " u/Srńd rzemiosła 
l e m z a d a n i e m s a m o r z ą d u p z e m i e ś l n i c z e g o . — S p e -

tyck b o m b i e B u s t r o w a ó b ę d ą z a k ł a d y i m i e s z k a n i a , w k f ó -
n P r o w a d z o n e j © s t r a B e l e g a l n e r ę k o d z i e l n i c t w o . - B u d i e f 

P„, ł ó d z k i e j ; B a s i t e y R z e m i e ś l n i c z e j n a r o k 1 9 3 6 
^skjej^wodiiictwcm prezesa Kop­

ińskiej |", f K 'hy!o się walne zebranie 
1 ^Wnin u "Z c"ii»--ślniczcj, poświęco-
V v t o w i n a r - 1 9 3 6 -
&owyc[? r 2 y s t^Picnicm do spraw bu-
t ^ c ^ t i n y r " '7-Dy< P- Dobosz, omó - i -
N l c J n 0 r Sauizowanej na wiosnę r.l chłopca do tern 
Z N . u,w>clkiej wystawy rzemie- i wanią R O mistn 

irdz° "nfoc-l̂ iieito riJ W ł , " ł c a cafe rzemiosło w o j . ! 1 " 3 ' ^ ^ * ' " 1
 ux u i ixwuąvounv*y i u m i c s u 

io l l S ' | ,F^e. a o udziału w tej wielkiej i m - ! t e z I z b a Poczyniła już zabiegi u odnoś­
my50" 

być zaprowadzona specjalna kartoteka 
rzemieślników, a to w celu przeciwsta­
wienia się kwitnącemu partactwu i tak 
zw. potajemnemu uprawianiu rzemiosła. 
Kartoteka ta musi obejmować cale ży­
cie rzemieślnika — od chwili wejścia 

rminu, aż do czasu miano-
zem. 

TSLE y sPfawie tej"LŹBA' powzięła I Nielegalne rzemiosło jest polipem, 
^kie R o 5! w aiacą całe rzemiosło V y 0 j . ! niszczącym ogół rzemieślniczy i dlatego 

nvch czynników, przyczem otrzymała 
Dobosz referował budżet! odpowiedź, Iż władze wojewódzkie go-

i nn« C i I l a Je£° ^e program prac, icszctf Jl ^ 1 Postulatów r^cnliosla^6dzkKS , l ' 8 ^ lustracyjnych, które prowadzić będą 
| iow rzemiosła łódzkiego.: l u s t r a c j Q poszczególnych z a k ł a d o w i 

Izie^samorząd vze- niieszkań, w których uprawia się niele 

n̂tû ŁJLN R ? p l J n i c d z y cechami, związkami 
v. i e S t ! l € . s C s ? P

, E 5 N I " Ą - z c h w i l a - g c J y c e -
0sistV.%Ąltr«\v ' c osrodkiL-m zainteresowania 
rm do^A^elaci',! , s organizacje rzemieślnicze 
...„. k o # V i , % s :,wyeHininuje się kwitnące do 

czasie powołany zostaje do życia referat 
do walki z nielegalnem rzemiosłem. 

Usprawnienie rzemiosła w przyszłoś 
ci, jak również podniesienie jego stanu 
naukowego odbywać się może przez spe 
cjalnie zorganizowane kursy. W tym ce­
lu Izba przystępuje do utworzenia nauko 
wego Instytutu badań i rozwoju rze­
miosła. Pozatem rozwój spółdzielczości 
wśród rzemiosła ma również poważne 
znaczenie i dlatego też poczynione zo­
stały zabiegi u odnośnych czynników w 
kierunku przyznania na ten cel kre­
dytów. 

Następnie dyr. Dobosz, przeszedł do 
omówienia poszczególnych działów bud­
żetu na rok 1936, który zamyka się po 
stronie dochodów i wydatków sumą 
181.860 zł. Nad budżetem wywiązała się 

dministracyjnych celem ukara- dłuższa dyskusja, w rezultacie której 
sposób przy Izbie w krótkim budżet został uchwalony. 

dzą się na powołanie specjalnych korni-

będą odnośne protokuły do 
1"'sie A\lZy musi dążyć do podniesienia 1
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Nadmierny napływ złota grozi St. Zjednoczonym inflacją 
National City Bank zajmuje się w swem ostat-

nicm sprawozdaniu miesięcznem, zjawiskiem 
wzmożonego dopływu złota do Stanów Zjedno­
czonych i tłumaczy je niepewną sytuacją poli­
tyczną w Europie i obawami przed ewentualnym 
wybuchem nowej wojny światowej. 

W ciągu niespełna dwuch miesięcy banki a-
merykańskie zakupiły złota za przeszło 475 mi­
lionów dolarów. Wskutek tego zapas złota mo­
netarnego w Stanach osiągnął rekordową wyso-

ona 
r K" 

aby nastąpiło całkowite k o ś ć 9 , 6 2 9 ""Wonów dolarów. National City 
Skanie ruchu. W Izbie musi ^ a n ' t °*e zgadza się. z twierdzeniem, jakoby tak 

znaczny dopływ złota do banków wskazywać 
miał powrót zaufania i zakończenie tezauryzacji 
przez szerokie siery społeczeństwa. 

Stopa procentowa w Ameryce znacznie się 
obniżyła, kursy niektórych papierów wartościo­
wych osiągnęły bardzo wysoki poziom. Kapita­
liści nie wiedzą, co robić z pieniędzmi. Są to 
wszystko oznaki zbliżające! się inflacji. 

Jedno tylko jest jasne — podkreśla sprawo­
zdanie — jak długo budżet państwa nie jest 
zrównoważony, rząd będzie miał bardzo utrud­
nioną walkę z inflacją, jeśli kiedyś się zacznie. 

Znakomity muzyk polski, uważany 
jednego z najwybitniejszych kompozyto­
rów Europy współczesnej, Karol Szy­
manowski został odznaczony nagrodą 

m. st. Warszawy za rok 1935. 
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, zorajszy milioner—dziś nędzarz 
b a b i e m u Castiglioni wierzyciele zabrali cały ogromny majaieH. — 

Na wyjazd z Wiednia pożyczył mu Reinhardt 
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Wiedeń, w listopadzie. 
t^lą k ° m a miesiącami w wspania-
^ ^ k\ •• ' e a -nego z najbogatszych 
O t y i ? 8 P< a przez jakiś czas — 
V Uli , p. i e< C a m i l l ° Castiglioni'c-
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tualety i sceniczne stroje pani Casti­
glioni. Ale wierzyciele nie zasypiali gru­
szek w popiele. Na granicy austro-włos-
kiej bagaż poddano skrupulatnej rewizji 
i znaleziono w nim rzeczy jakoś zupeł­
nie niepotrzebne do występowania na 
scenie i w filmie. 35 wielkich kufrów 
napełnionych było złotem, srebrem, bron 
zera, kryształami, perskiemi dywanami, 
gobelinami. 

Wszystko wróciło do Wiednia. I 
wszystko będzie sprzedane za trzy ty­
godnie. 

Katalog publicznej licytacji zawiera 
2400 pozycyj. Są tu oryginalne Rem-
brandty, Goya, Van-Dycki. Wartość każ 
dego z obrazów — według szacunku li­
cytacyjnego — waha się w granicach 
15—20 tysięcy szylingów. Imponująca 
biblioteka. Meble, dywany. Wszystko 
znajduje się w takim stanie, jak przed 
dwoma miesiącami, gdy Castiglioni je­
szcze królował w Wiedniu. Komisja licy­
tacyjna pragnie bowiem, aby przy sprze 

dąży działał czynnik emocjonalny. Być 
może zyska się więcej pieniędzy. Wszy­
stko tu można kupić — od strojów pani ( 

Castiglioni i jej bajecznej biżuterji do sta i 
rych win, znajdujących się w piwnicach,; 
win, wśród których znajdują się gatunki, 
oszacowane po 5000 szylingów za bu­
telkę. 

Licytacja Castiglioniego — o tem nie 
przestają mówić w Wiedniu. Gdziekol­
wiek się jest, — w teatrze, w kinie, ka­
wiarniach, restauracjach, zakładach fryz 
jerskich, na ulicy, w mieszkaniach — 
jest to jedyny temat dnia. 

Dlaczego zainteresowanie jest tak 
wielkie? Gdy po rewizji bagażu na grani 
cy austro-włoskiej cofnięto hr. Casti­
glioni i jego małżonkę do Wiednia. Pani 
Castigiioni zabrano całą biżuterję a pa­
nu Castiglioni zabrano dosłownie całą 
gotówkę. I ten magnat zdołał wyjechać 
do Ameryki tylko zawdzięczając Rein-
hardtowi, który telegraficznie przekazał 
mu pieniądze na podróż. 

Zycie społeczne. 
AKADEMJA NA WIDZEWIE 

W niedzielę, dnia 10 bm. odbyta się na Wi­
dzewie w przepełnionej po brzegi sali strażac­
kie] Widzewskiej Manufaktury uroczysta Aka­
demia ku uczczeniu 17-ej rocznicy odzyskania 
niepodległości, zorganizowana przez Komitet 
pdd przewodnictwem p. konsula Maksa I^na, 
w skład którego weszły następujące organiza­
cje: 10 Oddział ŁSPO,. Związek Rezerwistów 
kolo 16-te (przy Widzewskiej Manufakturze), 
Związek Rezerwistów koto 3-cle. Związek Strze­
lecki oddział II, BBW. z R., LOPP, LMK, ZZZ, 
Chór „Stella", Chór „Organ", KS. „Wima", Ka­
sa Pogrzebowa Pracowników \Vidzewsk :ej Ma­
nufaktury. 

Po podniosłem przemówieniu księdza kano­
nika Czesława Stańczyka, p. Zubrllin wygłosił 
okol ;cznościowy referat. Na dalszy prozram 
Akademji złożyły się: Występy choru „Stella" 
i „Organ", tańce narodowe wykonane przez 
uczenice i uczniów szkól powszechnych na Wi­
dzewie 1 Lusi Tamalakówny. Sztuka scenczna 
„Rozkaz" odegrana przez 16-te Kolo Związku 
Rezerwy na Widzewie oraz koncert orkiestry 
10 Oddziału S. O. 

Na akademji obecni byli m. 1. p. naczelnik 
Wiktor Nowakowski (zastępca starosty grodz­
kiego), p. naczelnik Bełdzipski, inspektor pracy 
inż. Pfeferman, instruktor oddziału powiatowego 
ŁSPO. Stefan Kopciński, komisarz PP. Kazi­
mierz Bartel. 

Z LEGJONU ŚLĄSKIEGO. 
Dnia 13-go listopada o godz. 19.30 w lokalu 

własnym przy ul. Kpt. Żwirki Nr. 4, p. prof. M. 
F. Aniołowicz wygłosi odczyt na temat ..Roz­
wój stosunków polsko : litewskich", na który 
członków i sympatyków zaprasza Zarząd. 

X i *LTT V Z a m k n i ę t y . Na wspania-
K Jeleni iT ŝzono w tych dniach 
kVh 5lrji ' .l^óre jest największą sen 
^ N z 0 ( ! ł

a ł y majątek hrabiego 
v * 2 a trzy tygodnie Publi 

w pałacyku. Codziennie 
W«e ^.U D l icznci licytacji. Licyta-

$ t i ^ ż w P r z e d m i o t y przeznaczone 
,C>i; Doł p a ' a c u , w godzinach od 2 

ludj^nr wzbudzał u najbo-
ta*óty( Europy zazdrość swą ga 

8Uini'« 0 r V miał największą w 
^ M ? a c e l ! n ^ścigową, rzucał setki 
X J V d i * t l , a n l rop i jne , na stypend 
M ha b i e 7 i n a r a z z o s t a * biedakiem. 
Si K * O £ C o mu pozostało 
'%J' któr! °becnie żyć — to gaża 

M f C ^ n i S ^ f ^ a r d t polecił do 
W H*Z 8 S d w Hollywood. 
V - M V V i e e i ą c e m żona jego postano-', W „Miscelbncach" dr. Marja ZtutorzyckaI ner Program, recitalu sldada się z konipozycyj 

a ć do Stanów 7 i p d n o c z o - s t r e s z c z a Kilka ciekawydi artykułów z lat .Brahmsa, a mianowicie Z Oawotu Olucka, w 
W . . > v , _ . . o s u n o w /.leonoczo , sprawie ukraińsk ej, a Eugeniiif 

Z ruchu wydawniczego 
Ukazał się 32 zeszyt czasopisma „Niepodle­

głość" (tom XII, zesz. 3 ) . W zeszycie tym znaj­
dujemy 5 dalszych listów Józefa Piłsudskiego 
z lat 1894—1895, dotąd zupełnie nieznanych. 

Dz :al artykułów otwiera praca dr. Marji Zło-
torzyckiej pt. „Jarosław Dąbrowski a I.egjon 
Polski w Lionle" (1870—1871). Tematem pracy 
jest twprzony w Lionle w czasie oblężenia Pa­
ryża Legjon polski, na którego czele in !ał sta­
nąć Jarosław Dąbrowski 

Józef Madey i Michał Laskowski w artykule 
p. t. „Ruch wolnościowy młodzieży szkolnej w 
Sandomierzu" (1899—1906). szukając genezy 
strajków szkolnych w zaborze rosyjskim, się­
gnęli aż do podłoża, na którem bunt się zrodził. 

Dokończenie niezwykle realistycznie ujętego 
opisu straszliwej podróży „etapem" na Sybir, 
pobytu na zesłaniu i ucieczki, znajdujemy we 
wspomnieniach Stanisława Parkota . Wójta 
„W N. Z. R., katordze'i na Sybirze" 

Ostatnim w dziale artykułów jest zbór bar­
dzo cickawycli wspomnień Stanisława Thugutta 
„Z dzieiów tajnej pracv w Warszawie" (1914— 
1918), podający nigdzie nie zap :sane szczegóły 
prac wydawniczych NKN-u i noteni CKN-u 

Na fali radiowej 
—o— 

WSPOMNIENIA Z „PRZYGODY W ORAND-
HOTELU". 

Naimilsze melodje z wdzięcznel operetki 
Pawła Abrahama, którą radiosłuchacze mieli 
niedawno okazję słyszeć w Polskiem Radjo, 
przypomną sobie wszyscy 12X1. godz. 15,30. 
Audycja nadana o tej godzinie będzie wspom­
nieniem muzycznem z tej operetki w wykona­
niu Janiny Brochwlczówny i Jana Żyńskiego. 

SŁAWA GOGOJEWICZ — PRZED MIKRO­
FONEM. 

We wtorek, dn. 12.XI o godz. 17,15 w ramach 
ogólno-polskiego koncertu wystąpi przed mikro­
fonem poznańskim, utalentowana śpiewaczka, 
Stawa Gogojewicz, która odśpiewa utwoiy: 
Moniuszki i Griega. Część orkiestrową koncertu 
poprowadzi przed mikrofonem warszawskim — i 
kapelmistrz Stanisław Nawrot. 

RADJOWY RECITAL RYSZARDA WERNERA. 
Dnia I2.XI o godz. 18.00 wystąpi przed mi­

krofonem warszawsk ni pianista Ryszard Wer-

H /'Zieli myczenie o d p r o w a d ź 
kuf Ajnenkiel 

sp 
podaj 

1 opracowaniu Brahmsa i z Warjacyj i I"ugi na 
wspomnienie o Bronisławie t e m a t Haendla, jednej z najpiękniejszych kom-

r ó w V \ z s °ba na drogę 40 • oiydzlaku, członku organizacji bojowej P. P. S.jPozycyj literatury fortepianowej. 
' Które miały zawierać I w Łodzi. 

Ustawa stemplowa 
Dr. Bronisław Feller — Ustawa Stemplowa. Wy­
danie IV. Komentarz: „Co każdy wiedzieć wi­
nien o nowej Ustawie Stemplowej". Kraków 1936 
Nakładem Wydawnictwa Ustawy Stemplowej. 

Komplet Ustawy Stemplowej w opracowaniu 
d-ra Bronisława Fellera, który obejmuje całość 
ustawodawstwa stemplowego wraz z orzecznic­
twem, interpretacją autentyczną, wszystkiemi 
rozporządzeniami wykonawczemi i okólnikami 
ministerstw, złożony z czterech części, oddał 
praktyce wielkie usługi. Obecnie ukazało się 
IV-te wydanie ustawy stemplowej, które obej­
muje nową ustawę stemplową, ogłoszoną 27-go 
sierpnia 1935 r„ komentarz: „Co każdy wiedzieć 
winien o nowej ustawie stemplowej, który za­
wiera systematyczny, jasny i wyczerpujący wy­
kład prawa stemplowego, ostatnie orzecznictwo, 
terminy w sprawach stemplowych i obszerny 
skorowidz (22 str. druku). IV-le wyd. książki 
stwierdza użyteczność _ tejże dla najszerszych 
sfer, gdyż stała się koniecznym przewodnikiem 
z zawiłych sprawach opłat stemplowych. 

W ł ó k i e n n i c t w o j u g o s ł o w i a ń s k i e 

z y s k u j e n a w o j n i e 

Przemysł bawełniany Jugosławii 
przeżywa obecnie w związku z wojną 
włosko - abisyńską okres nienotowanej 
dotąd koniunktury, pozbył się bowiem 
konkurencji włoskiej. Przędzalnie nie 
są w możności przyjmować zamówień 
wcześniejszych, aniżeli na styczeń 1936 
r. W związku z pomyślną konjunkturą 
we włókiennictwie, rozpoczęto budo­
wę nowych fabryk i rozbudowę istnie­
jących już zakładów. Modernizacja te­
go przemysłu postępuje w szybklem tem 
ple. 
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D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

Ż E R O M S K I E G O Ns 7 4 - 7 6 
tel, 1 2 9 - 8 8 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

S Z T U K A 
K O P E R N I K A 16 

T e l . 1 4 9 - 7 2 

Dziś premjera! 

Potężne, olśniewające widowisko filmowe wyświetlane będzie do 17 listopada włącznie, 

„ W y p r a w y K r z y ż o w e 
„Wyprawy krzyżowe" zostały wyprodukowane kosztem 3 miljonów dolarów. 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : LORŁTTA YOUNG, HENRY WILC 
Następny program: „MAŁA MATECZKA" („Kleine Mutti") z Franciszką Oaal w roli głównej. 

Ceny miejsc: 1 m. 1.09. II m. 90 gr., III m. 50 gr. 
Kupony ulgowe w niedziele nieważne. Początek seansów o godz. 4-ei w niedziele o godz. 12-ej 

» • » » • • • • • • • • • • • < • • • • • • • • • • 

Najwspanialszy romans filmowy H R A B I A M O M T E C H R I S T 
.• . . P/?- nieśmiertelnej powieści Aleksandra Dumasa na ekranieI 

Maximum napięcia; emocji i zainteresowania! 
W rolach głównych: urocza ELISSA LANDE, bohaterski amant ROBERT DONAT. 

x t . .Fascynująca treść! — Znakomita gra! 
Następny program: „KAPRYS HISZPAŃSKI" — Marlena Dietrich. 

Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 

Dr. MED. 

W O Ł K O W Y S K I 
Specjalista chorób wenerycznych, 

moczoplciowych I skórnych. 

C E G I E L N I A N A 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12. i od 4—9 w nie­
dziele 1 święta od 9—1. 

Dr. MED. 

b. B E R M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 
C E G I E L N I A N A 1 5 Telef. 149 07 

przyjm. od 8—11 1 od 6—9 w. W 
niedziele i święta od 9—1 pp. 

Dr. 

W . B A L I C K A 
POWRÓCIŁA 

SIENKIEWICZA 52 (rós Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne 1 weneryczne 
Przyjmuje kobiety i dzieci od 12.45— 

2.15 i od 6 - 8 - e j . 

LEKARZ-DENTYSTA Sperling 
mieszka obecnie 

P i o t r k o w s k a 8 7 
telef. 143-06, 

przyjmuje o* 10—1 i od 3—6 wiecz 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
..Zakłady Przemyślu Bawełnianego „Ludwik 
Geyer, Sp. Akc. w Łodzi" na mocy postanowie­
nia Sadu Okręgowego w Łodzi z dnia 31 paź­
dziernika 1935 r. i art. 502, 512 i 515 K. H. wzy­
wa wierzycieli powyższej upadłości, aby do dnia 
1 marca 1936 r. stawili się osobiście, lub przez 
pełnomocników z dowodami usprawiedliwiają-
cemi ich należności, do lokalu firmy w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 293 we wtorki i piątki 
w godzinach 12—13 w poł. i oświadczyli z ja­
kiego tytułu i do jakiej sumy sa wierzycielami 
oraz, aby złożyli u niego tytuły swych wierzy­
telności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 502 
i nast K. H. odbędzie się w obecności Sędziego 
Komisarza W dniu 5 marca 1936 r. o godz. 12 
w Wydziale Handlowym Sadu Okręgowego w 
Łodzi, Pl. Dąbrowskiego 5, sala Nr. I I I . 

Syndyk tymczasowy 
(—) KAROL WĘDZIAGOLSKI. 

Pewność z d r o w i a - s k a r b ło duży 
„ O L L A " w i e c z n i e Ci p o i t u ż v 1 

POSZUKUJĘ od 1 styc*"" 

"l 

W a l n e Z e b r a n i e 
Łódzkie! Ochotnicze} Straży Pożarne] 
odbędzie się dnia 16-go b. m. o godzinie 6 po połudnu 
w sali 1-go oddziilu — ulica 11 Listopada Nr. .4. Udział 
w Zebraniu innga wziąć tylko członkowie, posiadający 
legitymację na 19 5 r., którą można otrzymać w kan­

celarii Straży — Sienkiewicza Nr. 54. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowsha 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-ej 
G d a ń s k a 3 7 , tel. 232-55 

od 4—7-ej w Lecznicy 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 m. i22-S9 

H I . PuHI. Szkolą P o w n . Ho 6 
w T o t n a s z o w l e - M a z o w . 

L. Dz 

Tomaszów-Mazow. 1 Llslop. 1935 r. I 

I 

DR. MED. . 

Al. Kopefowsk 
POWRÓCIŁ 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7—8-ej wiecz. 

DOKTOR TREPMAM 
specjalistą chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplciowych, 

Do Wielmożnego Pana 

J . R A P A P O R T A 
Dyr. Zakładu Ortopedycznego 

w Ł o d z i , Z a w a d z k a 8 

Z a r z ą d i O p i e k a 7 - i o k l a s o w e j 
p u b l i c z n e j S z k o ł y p o w s z e c h n e j Ns 6 
w T o m a s z o w i e - M a z o w . m a z a s z c z y t 
w y r a z i ć W. P a n u g o r ą c e p o d z i ę k o w a ­
n i e z a b e z i n t e r e s o w n e w y k o n a n i e 
g o r s e t u o r t o p e d y c z n e g o d l a w y c h o ­
w a n k i s z k o ł y 

Z poważaniem 
Opiekun główny . Kierownik Szkoły 

( - ) K. Z Y L B E R O W A 

POKÓJ słoneczny o dwuch oknach, 
frontowy, z Używalnością poczekalni i 
kuchni, z wszelkiemi wygodami, od 
dzielncm wejściem, od 1-go grudnia 

rb. do wynajęcia. Wiadomość 193-45 
codziennie od godz. 12-ej w pol 
POKÓJ •umeblowany do wynajcjla. — 
Główna 46, m. 31. 
STANCJI dla 10 letniej dzieWc.ynkt 
poszukuję. Tel. 106-88. od 8 - 1 5 . 
5-cio POKOJOWE słoneczne meszka 
nie w centrum- do wynajęcia. Dzwo 
nić 139-02. 17 

Ku K u p n o I s p r z e d a ż 

wcześniej ^ j l 

MIESZKAJ 
7-o ewent. 8-o 

pokojowego # J ROS*« śclu. Łaskawe oferty P 
pod „A. Z-". 

o*' 

LÓDŻ, Narutowicza 
Tel. 151-7* „H 

Wykonywa zabiegi w . 
pielęgniarstwa wchód" $ 
strzyki, bańki, pijawki i w 
chirurgiczne. 

POTRZEBNE modystki do 
pilotek. M. Szpiro, PiotrKgi 
DO CHOREJ OSOBY na 
wyjazd natychmiast po s f l ^„J 
Wymagania skromne. Si 
POSZUKUJE s : ę sprzedawaj 
lepiej w branży zabawcza 
pod ,.R. S." w. Administracja 

IKI POTRZEBNA zdolna nia"1, 
Narutowicza 5: Zakład fryliS 

POSZUKUJE panny do d * ^ 
szorzędne referencje. /-K10: '„, 
ska 9, telefon 163-93, 12 >-l P; 

R o z m a i t e 

rada 

Prem 

C skarbu 
, ^miste 

G Ę S T N I E 

Ł 1 ?* nnj\ 
rząd 

'narzei 
mają 

* się , 

Cii0- u c l 

c « p. 

KUPIE okazyjnie w dobrym stanę 
skromne urządzenie gabinetu. Oferty 
sub „Gabinet", lub tel. 193-45. 

j WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz­
nych poleca M. Jacobi. Piotrkowska 
107, sklep w podwórzu. 

DOKTOK 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNr 

P i o t r k o w s k a 5 6 
teł. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele i święta od 10—L 

a Dr. Med . W Ł O D Z I M I E R Z ZADZ1EW1CZ 
t L o k a l e 

LINGUAPHON angielski kupię okazyj­
nie, ewentualnie z patefonem walizko­
wym. — Oferty z podaniem ceny sub: 
„A. M." 
TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me. 
bli za gotówkę i na dogodnych warun-
kach, 6-go Sierpnia 2 w podwórzu. 

Zł. 86 KWARTALNIE 1 pokój z kuch 
nią z wygodami. 
Zł. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku-1, 
chnią. 
3—4—5—6—7 mieszkania. 
POKOJE umeblowane od zl. 20.— 
„ZENIT,", Piotrkowska 82, tel. 260-25. 

c P o s a d y 

MIESZKANIA ), 2 I- 3 pokojowe oraz 
duży sklep z wszelkiemi wygodami. 
Gaz, elektryczność łazienka Czynsz 
niski. Park miejski pośród bloków. 
Wiadomość: Administracja Nierucho 

teL 126-26 
przyjmuje od 5 do i wiecz. 

Specjalista chorób 
7 a u f a r i 7 l r a K I r - 1 1 PIĘTRO U S Z U - N O S A - * A R D , A 1 K R , A -

C a w a U t M O telef. 234.12: Ł6dŻ. U L . P I O T R K O W S K A 164 '"ości Z. U. S., ul. Bednarska Nr. 24 
8—12, 2—4, 6—9 wlecz. • l^el. 181-05 Dojazd tramwajami 4 111 

W niedziele 1 święta od 8—1 pp. 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, Iro 
ferowanie oraz sprzątanie biur, pokoi. 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45. 

POKÓJ umeblowany, niekrępujący, 
używalnością panina, poszukiwany w 
centrum. Wymagana zgoda na psa 
Oferty sub „D. M." do Administracji. I R A N K I 

story , kapy I ob rusy od naj 
skromniejszych do najwykwint-FRONTOWY pokój do wynajęcia, te 
nlcjszych po cenaeh zniżonych lefon. centralne ogrzewanie, winda, — 

wykonujr- Pracownia Ręcznych Piotrkowska 275. Telefon 161-64. — 
Robót Piotrkowska 90, tel. 155-99 Dzwonić od 9—11 i od 8^-9 wieczór. 

MŁODY inteligentny kupiec z długo­
letnią praktyką handlową w branży 
włókienniczej, sprzedawca, znający kl 

ientelę prowincjonalną, koresponden 
cję na maszynie oraz wszelką pracę 
biurową, z uajlepszemi referencjami 
poszukuje odpowiedniego zajęcia. Ła 

skawc oferty sub „Encrg :cziiy 30". 

i* ^"ośc i 
JEŻYKÓW ANGIELSKIE 0 0', 
CUSKIEGO - gruntowne , 
gramatyka', literatura, "fj 
handlowa korespondencja-
od godz. 10 do 12-ej rano-

ZAKŁAD fotograficzny "L f 
L. Laks, Al. Kościuszki '* . 
ska 79). Wykonuję zdj«c , a • k • , , 
do Ubezp. Spol., matryk"1 Z A 2 R 

wywołania i kopiowania- ' y j ^ l ^ Posi 
torskie. Ceny niskie. ^ - - j ^ J S i L o n „ ' 

DROBNE ogłoszenia * ;„ i'fM 
sa najlepszym i najtańsz-v

yC|i t 

zetknięcia zainteresowań^ "f C>i 

W*? 

w 
Kto chce: 1) znaleźć ' | , k ^ k 8 uf 
lokatora. 2) znaleźć "'ri'ed' 
pojedynczy pokoi. 3) s P

k U pić j t l U „ 
chomość lub rzecz. 4) g e n 

wiek okazyjnie. 5) dosta1- ̂ tPjfiT' 

da dmbne ogłoszeń i e j £ - - , . d » » r J 

śla charakter, zdolność • t r"Vł ^ I A J 
Słynne medium Hvig»V \vv"fc|l . . 
gaduje imiona, nazwjsK^yei* Ą 
nia najważniejsze fakty., 

Jeżeli JW 

PRZYJMĘ posadę buclialterki - prak-
tykantki. za minimalnem wynagrodze­
niem. Oferty sub „Zaawansowana" do 
Adiu. Republiki. 

POTRZEBNA zdolna manikurzystka 
do zakładu fryzjerskiego. Piotrkowska 
39. Zgłaszać się od 7 - 8 . 

POCZtOWO - RB.iw- y 
złoty znaczkami pocz.J 7.n] 
wa. Rcdiikciii 
ZAWIÓDŁSZY się „ 
nia w cieple serdeczne ^ 

niezbyt ""J,;,.^, brzydka 
„Etre conipris — _gjJl£—-.TTuic j 

FREBLANKA zraelitka, francuski, po­
moc w nauce, przyjmie poobiednie za­
jęcie za obiady i dopłata. Oferty „Po­
moc. 

POSZUKUJEMY do *L 
lub kupna budynek t»" 
woda na blicliarnie- L 

charnia". 

Redakcla I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telelony: Adpilnlstracla: 122-14. Redalicla: Sekretariat Redakćii I2|'J 
dziat miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 1S0-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika": fib-"^, 

P R E N U M E R A T A 
R E P U B L I K I " 

w Łodzi rl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 er. miesięcznie; z orzesylka pocztowa 
w Pol.tce zl. 5—. „ReDiiblika" i .,Ex-
press" w Łbdzi z odnnszenieni do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 min X 28H ntijh. Stionica tekstowa dzieli sle na 
4 s/paiiy po 70 inni. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sic na 1(1 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 *r. za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm- Nekrolog! ~ 4 1 1 Rr- i a wiersz mm. Zaręczynowe i ZAŚLUBI-
nowe w lekśfie z!. 10. Adwokackie ryczallcm ZL. Ih Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl- 1.50; poszukiwanie PRAC* za słowo 10 gr., iiajnui ei ZL |.?0 Opisowe w tekście redakcyj­
nym ZL. 2 za milimetr. OGŁOSZENIA zagraniczne lim proc. drożej. OGŁOSZENIA fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożei. Za teiminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamaele be Ja .V!, 
o ile wniesione beda naipóż 
tygodnia od ukazania sie 
ogłosz 
sie dru^ctii /. m u " '"•""hiii'"'iWP&t 
niej tieści co oerwsze- — u ^ . | |'\ vi 1' 
zasadniczo nie zmieniają '^".„i;! ' # 

i-.i wvi nr, .w .ii' 'i •• .i i' i , 
enla lub niezwłocznie P'iW 1^* 
ugięgo z rzędu oglo".^ |Vl|!''||j«E 

nia nie upoważniają do 
zapłaty lub oowlórzen1' dl! 

ł'li 
cia cały dzeń 
datę urodzenia, otrzyn"' . .« 
lizę - horoskop bezl'1'1

 t*M 
kancelaryjne,,! 

!>>' » 
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